
tir 87. Kraków. Niedziela 28 Marca 1909.
PRENUMERATA wynosi w Ktakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca sie 

40 hfii.

Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h.. 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
mierkiom] kwartalnie 10 koł., w innych 
państwach kwartalnie 12 koi. Zmiana 

adresu 40 hal.

NARODU
Cena numeru pojeuynczego 10 Lal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 hu

Wychodzi codziennie o goto. G-ej wieczorom z wyjątkiem niedziel i
W  dni poświąteczns wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem.

Rok im.
Listy pleniętne, przekazy ca prenume­
ratę I inseraty nadsyłać n o  m  franco 
do Admlnlstracyl ...Głosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje kaid> urząd po­
cztowy w obrębie monaradi i w pań- 
jtwie niemleodem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie irodlegają uimacie 
pocztowej. — Rękopisów red xcya nie

Adres Rud- Ul. iw . Krzyia 17. Aorea 
teL „OłosNarodn" Kraków. TeL Nr. 190

OGŁOSZENIA (mseraty) przyjmuje *dn inłstracya .Głosu Narodu*, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 naierzy, kaźay następny raz 12 ual stład tabelaryczny, liczbowy, od własna X  bal za pierw­
szy raz, każdy następny 12 hal Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do .Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. oa 1U0 łgz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egr. dla miąscnwych prt 
n  meratorów. Zamieistow^ ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasał Hausmsna). w Wiedniu Haasenstein <S Vogler. M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse. H. Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w B u d a p e s z c ie  J. Leopold w P b /ta  de Racztowsd 14 Cftć

de Trevise, F Jonea & Cie, A. Lorette.

a S H h  B r i w i M U l

Poglądy tia sytuacyę 
w Wiedniu.

Wiedeń, 26 m arca.
(ib.) Nasz ko resp o n d en t w iedeńsk i pisze 

nam : P arlam en t kończy dziś sw oje penstun. 
Bar. R ien erth  m iał tym  razem  niezaprzeczenle 
s z c z ę ś l i w ą  r ę k ę .  N ietylko bow iem  IzDa 
poselska załatw iła z podziw ienia godną szyb­
kością dwie głów ne po trzeby  państw ow e : 
u staw ę o re k ru ta c h  i upaństw ow ien ie  ko lei 
pryw atnych , lecz nad to  uchw aliła jeszczo do­
datkow o k ilka innycii spraw , udzielając przy- 
tem  rządow i upow ażnienia do — t y m c z a ­
s o w e g o  p r z e d ł u ż e n i a  t r a k t a t u h a n -  
d l o w e g o  z S e r b i ą  a o  k o ń c a  b i e ż ą ­
c e g o  r o k u ,  c z e g o  r z ą d  o d  n i e j  n a ­
w e t  n i e  ż ą d a ł .  R ozum ie sią  Suino przez 
s ię , iż to  upow ażnienie posiada n & .ia z ie  
ty lko  p i ą t o  ń i c z n e  znaczenie, gdyż o d  kon- 
ju n k tu ry  zew nętrzno-poiitycznej za leżeć bę­
dzie, czy rząd  zrobi z niego uży tek . Upowa­
żnienie to  nab iera  ato li tem  w iększego  zua- 
azenia, żo w łaśn ie te raz  zaczynają arię nibco 
rozsuw ać groźnie skłębione ch m u ry  n a  w i­
dnokręgu  politycznym  i zaczyna w iać w ia tr  
pokojowy.

Z ew nętrzne położenie i g rożąca w ojnu 
wciąż u trzym uje  w  lęku Opinię publiczną. 
Od tygodn ia przeszło cały "Wiedeń nie m ówi 
o czem innem , w najzupebiie jszem  Jbego w y­
razu  znaczeniu, ja k  o wojfaiie, tak , 1 0  na ob­
rady  parlam entu  mało k to  zw racał' uw agę. 
Możnahy naw et powiedzieć, iż p a rla m en t o- 
bradow ał ta k  ja k  przy dzw iach z a m lw iię ty c  h 
wobec b ra k u  w szelkiego za in te reso w a n ia  dla 
jego  obrad, co z zew n ą trz  udziela s ię  tak że  
posłom , k tó rzy  podczas posiedzenia tw o rz ą  
wciąż g rupy żywo rozm aw iające p u  ku loa- 
ruch o — w o j n i e .

Zdaw ałoby się, że po zw inięciu c h o rą g ie ­
w ki przez R osyę i reakcyi, ja k a  się  te ra z  u- 
jaw n ia  w B elgradzie, n iebezp ieczeństw o  w o j­
ny  znacznie się oddaliło; n iem niej p rzo to  
w szyscy niem al jeszcze wierzą... w  w ojnę, z 
kim  ty lko  m iałem  sposobność rozm aw iać w 
parlam encie — posłow ie i dzienn ikarze .

R ozpytyw ałem  się gorliw ie, na. c z em w ła -j 
ściwie opierają te raz  swojo p rzy p u szczen ia  
w o jenne?  Jeden  z po lityków  poselsk ich , k tó ­
ry  m a styczność z wyższom i k o łam i rząd o - 
wemi i byw a u bar. A ohren thala , t a k  rozu­
mował, broniąc sw ej tezy  w o je n ire j:

Chociaż w Serbii p re z y d e n t g ab ine tu ! 
N ow akowicz złożył pokojow e "Oświadczenie;

P iO TR DECOURCELLE

FATflLPy MILION.
14) ----

Po cir.yjii pani d A prem on t  w róciła, n ie- 
sąc w L'rzku stary  pożółkły pajpier.

”iVeź go pan! o tw órz , w szak b,vł dla 
pana. przeznaczony, dziesięź Ja"  tem u  m ia­
łam  go panu doręczyć.
» Chauw ain spojrzał na. ad res, w ypisany 
ilużemi, n iezgrabnem i lite ram i, alo  całkiem  
czytelny, drżącem i rękam i' ro zerw ał kopertę , 
a wyjąw szy z niej list, ro z ło ży ł go i zaczął 
czytać. Ckończywrszy czy tan ie , był ta k  w zru ­
szony, że nie był w s ta jiie  w ym ów ić ani je ­
dnego słowra, podał ty lk o  m ilcząco lie t Lucy­
nie, k tó ra  go p rzeczy ta ła  z kolei.

Spojrzeli potem  na. siebie, zm ieszani, nie­
pew ni. W ięc nie u leg ało  ju ż  najm niejszej 
w ątpliw ości, że łączyły  ich najbliższe węzły 
rodzinne, ja k ie  mogft istn ieć. Ojciec i córka.

Jak ie  to  w szy s tk o  dziw ne! — szeptał 
do siebie Chauw ain. B iedne k o b ie ty ! U rszula 
i m a tk a  tw oja, jak im że  bólem  p rzejm uje  
m nie dziś to wszysmęo! ja k  bardzo ich ża­
łuję!

— Zapóźno! p rz e rw a ła  Lucyna, k tó ra  już  
pew ióciła  do daw nego  chłodu.

— Tak, ta k , sam  te raz  czuję, że to  w szy­
s tk o  już  za późno, złe nie da się ju ż  n ap ra ­
wić. A przecież k to  wie, gdybym  ulegając 
w ielkiej, praw dziw ej m iłości, k tó rą  m iałem  
do tw ojej m atk i, nazw ał ją  żoną, życie na­
sze popłynęłoby ca łk iem  inaczej.

wr skupsztynie, chociaż m ocarstw a, a ja k  te ­
raz donoszą, tak że  R osya usiłuje w B elgra­
dzie w yw rzeć wpływ  swój na korzyść poko­
ju  i w Serbii zaczyna się u jaw niać rozw aga, 
chociaż m ocarstw a, nie w jłą c z a ją : Rosyi, 0 - 
św iadczają gotow ość uznania aneksyi Bośni 
i H ercegow iny, nie mniej przeto  daleko je ­
szcze do tego, by m ożna położenie zew nę­
trz n e  uw ażać j ik o  m n i e j  g r o ź n e  i n ie­
bezpieczeństw o w ojny jak u  Zażegnane.

Po pew nym  nam yśle dodał:
— Serbia je s t  n i e o b l i c z a l n ą  a i R o­

syi ufać nie można. W Serbii W ciągu jednej 
doby w szystko  m ożliwe a zajścia z serbskim  
następcą tro n u  w skazują, jaKoby się tam  za­
nosiło na a n a r c h i ę ,  k tó re j przecie A ustro- 
W ęgry znosićby nie mogły u swoich granic, 
ar. irchii nieodpowiedzialnej przed nikim  i 
nam  zagi ażającej. Czy uw aża pan nadto za 
niem ożliwe, że serbsk i następca tro n u  zrzek ł­
szy  się korony serbskiej — pew nego pię­
knego poranku wbrew woli k róla-ojca i rzą­
du  serbsk iego  stan ie  na czele band ochotni 
cwych i w targ n ie  z niem do Bośni i H erce­
gow iny  w celu zrew oltow ania tych  krajów  ? 
K siążę  Je rzy  zrzekłszy  się k o ro n y g b ę d z ie  
m iał zupełn ie sw obodną rę k ę  i za jego  czy­
ny, choćby były najryzykow niejsze, n ik t w ła­
ściw ie nie odpow iada, co nie w yklucza, iż 
po ta jem nie  m oże on doznaw ać najsilniejsze­
go poparcia  n ie  ty lko  ze strony  &erbii, lecz 
tak że  Rosyi. A  zresztą  tro n  sam ego kró la 
chwieje się ni© mało. Rew olucya w Serbii 
bynajm niej nie wyk luczona, a k to  tam  wy- 
wolr rew olucyę, d la zyskan ia  popularności i 
poparcia  ze s tro n y  ludu  serbsk iego , zwróci 
się w pierw szym  rzędnie przeciw ko A ustro- 
Wtjgrom. Nie przeczę, iż w obecnej chwili 
groźne je s t  dla n a s  nie ty le  prow okow anie 
iwojny ze strony* Serbii, ile s e r b s k a  r e ­
w o l u c y a  i a n a r c h i a .  Mają A ustro-W ę- 
g ry  czekać, nim  .nastąpi ten  zw ro t k ry ty  
czny?

— Przecież w o jn ę  Serbii nie w ypowiem y, 
gdy sjjcawa an ek sy i Bośni i H ercegow iny 
\vc«zła n a  djsparę pom yślną — pokojow ego 
za ła tw ien ia?

— Wojny nie, w ypowiem y, lecz gdyby w 
Serbii w ybuchły raw o lucy jne  rozruchy lub 
anarchia, Aufctro i^ ęg ry  n ie  m ogłyby przy­
p atryw ać się tem y  z bezczynnie założonem i 
rękam i, lecz b y ł y b y  z n i e w o l o n e  z g a s i ć  
p o ż a r  p r z e z  o k u p a c y ę  S e r b i i .

A potem  poseł ten dodał:
— A R osya? Czy m ożna ufać jej chytrej, 

b izantyńskiej po lity ce?  "Teraz nie chce ona 
wojny, bo nie je s t w  s tan ie  prow adzić jej z 
nami. W przyszłości przecież przyjdzie do 
niej! Sam a R osya będzie ją  prow okow ała, je­
śli się wzmocni i a rm ia  je j s tan ie  się zdolną 
do w ojny Mamy czekać bezczynnie do tego

eZa^ ł tej rozm ow y w yw nioskow ałem . że Au- 
s tro -W ę g r /  czy t0 f  ^vłasn{*j inicyaiyw y, czy 
z podn iety  ze s tro i? / N i e m i e c  nie chcą po­
zo staw ać  bezczynni*, aż  znajdą się w dale­
ko gorszen i położeniu, a z tego  w y n i k a ­
ł o b y  i ż n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w o j n y  
b y n a j m n i e j  t i i e  . e s t  u c h y l o n e .

' W W iedniu  u trzym uje  się  u p o ro z y w .e  pc- 
g ło s k a , iż  cec -r*  W ilh e lm  b a w ił in c o g n ito  w 
S c h ó n b r u n n i e  i m iał dłuższe n a ra d y  z c e ­
sa rz e m , n a s tę p c y  tronu  a rc y k s ię c ie in  t .

— Nie cza.* n a  l.akie rozpam iętyw ania 
odparła Lucyna.

— Lucyno! —  Tzekł * a Chauwain, a 
przecież nie m ożesz  zaprzeszyć, że jestem  
tw oim  ojcem.

— T ak  s ię  zdaje i w szy stk o  za tem  prze­
m awia, ale cóż s tą d ?  Czy m yślisz pan, że 
z tego  pow odu odczuw ać będę naraz  przy­
wiązanie do człow ieka, k tó ry  mi był obcym 
całe życie, k tó re g o  r o d z in a  zrobiła mi tyle 
złego? Czy m yśli pan, że je s te m  w stan ie  za­
pomnieć o śm ierci tej, k tó ra  o g rab io n a  przez 
was, w ąlcząc do o s ta tk a  z nędzą .i rozpaczą, 
kazała m i przecież pom ścić się na  was za 
sw oją krzywdę...

— A przecież to  U rszula n ap isała  ten  
list. w k tó ry m  poloca cię jak *  có rk ę  mojej 
opiece.

— Pisząc go, n ie  w iedziała jeszcze o mi­
lionie. Mój Boże! gdybyście go je j  nie zab ra­
li, czyż potrzebow ałaby polecać m nie waszej 
łasce’ i spóźnionej tro sk liw ośc i ojcow skiej p .

— Słuchaj Lucyno^ w tem  przynajm niej 
nierna mojej winy. P rzy sięg am  ci ni w szy­
stk o , że nie wiedziałem  w cale o p rzek lę tym  
milionie, aż do chwili, w* k tó re j żona m oja 
wyznała mi całą p raw dę p rzy  zw łokach na­
szego w nuka. Wiesz o .ein przecie sam a  naj­
lepiej, sko ro  ja k  tw ierdz isz  słyszałaś naszą 
rozmow'ę. Musisz to  sam a przyznać.

Lucyna usiad ła  tym czasem  naprzec iw  t e ­
go człow ieka, k tó reg o  w idok bądź co bądź 
w prow adzał ją  w  pew ne zak łopo tan ie . Oj­
ciec? W szak nieraz w m ło d y m i jeszcze la ­
tach m arzy ła sk ryc ie  o tym  n ieznanym  o j­
cu, chciała go odnaleźć. Później gdy życie 
dało jej lepiej poznać m ężczyzn, zn ienaw i­
dziła go, choć go nie znała,^wystawiając go sobie,

szkiem  Ferdynandem , bar. A ehrenthalem , ja- 
ko też  z osobistościam i wyższej generalicyi, 
Zaprzeczano tej pogłosce, m i m o  t o  W i e ­
d e ń  w i e r z y  w n i ą  s i l n i e .  Cesarz Wil­
helm  m iał przybyć s a m  o ch  o d e rn  do W ie­
dnia.

Pogłosek ro je  fruw a w pow ietrzu, nie­
k tó ro  z nich są  ta k  m onstrualne, iż wrolę o 
n i:h  zamilczeć. Bądź co bądź są  one oznaką 
w i e l k i e j  n i e p e w n o ś c i  położenia, k tó re  
mimo sygnalizow anego pom yślnego zw rotu  
w dziedzinie dyplom acyi europejsitiej p o z o ­
s t a j e  n a  r a z i e  z a w s z e  j e s z c z e  g r o ­
ź n e !

Korespondencye.
Poznań, dnia 26 m arca.

(Niemiecki barom etr wojenny. — Złowroga sta tysty­
ka. — Nowa ustawa wyjątkowa przeciwko księżom 

polskim Śp X Pędziałek).

P rzeglądając nasze wdolkopolskio dzienni­
ki w ostatn ich  tygodniach, dziwiliście się m o­
że, że nie podzielały oneuw ego »przedw ojenne- 
go"zdenerw ow ania , jak ie  przebijało się w y­
raźn ie z n iek tó rych  galicyjskich pism polskich; 
że przedew szystk iem  nie liczyły się one z 
możnością, iżby do grożącej rzekom o zaw ie­
ruchy  w ojennej w m ieszane być inogły tak że  
N iem cy-Prusy. Może więc nie od rzeczy bę­
dzie w yjaśnić w?m nieco ten dziwny n a  po­
zór objaw. O tóż do tej w strzem ięźliw ości w 
przypuszczeniach i  prze widy waniach nie sk ła­
niała nas bynajm niej obaw a przed — proku- 
ra to ry ą  p ru sk ą  — lecz inna zupełnie przy­
czyna, m ianow icie nabyte z biegiem  la t  do­
św iadczenie co do politycznych p rak ty k  rządu  
pruskiego. N ajlepszym  barom etrem  zew nętrz­
nej po lityk i p rusk iej — je s t  jego  po lityka 
an tipo lska. Łagodnieje ona zwyirie w  chw i­
lach , w k tó ry ch  pańotwo czekają ciężkie 
przejścia w ojenne — a trzym a się na jednym  
poziomie lub naw et znacznie się zao strza  w 
w chwilach, w k tó ry ch  rząd  p ru sk i czuje się 
zupełnie bezpiecznym od s tro n y  granic swe 
go państwa,* zwłaszcza zaś od s tro n y  granicy  
wschodniej. Gdyby naprawrdę zanosiło się by­
ło na w ojnę z Rosya, bylibyśm y praw dopo­
dobnie u jrzeli w  sferach  rządow ych tw arze

życzliwie uśm iechnięte. Tym czasem  mimo 
surm  w ojennych oblicze biurokracyi pruskiej 
pozostało  tym  razem  ta k  sam o ponure, j a ­
kiem  je s t  dla Pas od la t dw udziestu p rze­
szło. N ajlepszy to  dowód, że jeszczo nie j e ­
steśm y potrzebni sm okow i krzyżackiem u. Nie 
b rakow ało  Zaś naw ot znaków  i objawów, 
k tó re  w sk az jw a ły  i w skazują na  to, że w 
Berlinie noszą się znów z m yślą — spotęgo­
wania jeszcze ucisku  ludności polskiej. 1 to 
w ystarczało  zupełnie, ażeby z w ielkim  scep­
tycyzm em  przyjm ow ać w szelkie przew idyw a­
nia 1 złudzenia co do m ożliwości rychłego 
s ta rc ia  niem iecko-rosyjskiego.

Myliłby się też bardzo ten , k tó ryby  przy­
puszczał, że n iew ykonyw anie dotychczas u- 
s ' t a w y  o k s p  r  o p r y a c y j  11 ej  j e s t  dowo­
dem, że rząd pruski... liczy się 1 nami ze 
względu na zagraniczne chm ury. T ak nie 

je s t. F ak t, że do tej chwili ani razu  niw sk o ­
rzystano  z tej u staw y  m a za przyczynę je ­
dynie tę  okoliczność, iż rząd p rusk i i rząd 
niem iecki walczą z k łopotam i skarbowym i.

Żądanych przez rządy  te  nowych po Ja tk o  w 
na pokrycie olbrzym ich niedoborów  budżeto 
wych parlam ent dotychczas nie uchwalił. Na 
n iek tó re  z nich nio godzą się konserw atyści, 
na inne znów  nie chcą zezwolić p a rty e  libe­
ralne. W walce o te  podatk i pęka  ju ż  na  
dobro »blok« parlam en tarny  konserw aty  wno- 
liberaluy — a w sk u tek  tego cnw ieje się też 
coraz bardziej stanow isko  k an c le rza  ks. Bfl- 
lowa. Nie dziw tedy, że w śród tych  kłopo 
tów  rząd zw lekał z rozpoczęciem  kosztow nej 
a p rzy tem  także kłopotliw ej grabieży ziem i 
polskiej na podstaw ie wywłaszczenia.

Lecz, ja k  już  zaznaczyłem, nie b rak u je  
objawów, k tó re  w skazyw ać s !ę zdają, że ta  
zw łoka nie potrw a ju ż  długo. Jednym  z naj- 
znam ienniejszych tego rodzaju objaw ów  je s t 
świeżo w ydana i w sejm ie pruskim  rozdana, 
s ta ty s ty k a  rzekom ych s t i a t  n i e m i e c k i c h  
w z i e m i ,  poniesionych na korzyść żywiołu 
polskiego w la tach  od roku  1897 do 1907. 
S ta ty s ty k a  ta  w ykazu je nie mniej m e w ię­
cej, ja k  ty lko  to, że Niemcy w W ielkiem  
K sięstw ie Poznańskiem  i P rusach  Zacho 
dnich stracili w tych dziesięciu latach  az 
81.000 hektarów  czyli przeszło 14 mil k w a­
dratow ych, że o tak i obszar w zrósł w tym  
czasie polski s tan  posiadania ziemi! S ta ty ­
s ty k a  ta  chrom a ju ż  pod tym  względem, 
żo, ja k  się zdaje — dotyczy ty lko  transakcy j 
p ryw atnych , a nie uw zględnia z d o b y c z y  
K o m i s y i  k o  i o ni  z a cy j  n e j .  Jeżeli te  od ­
liczymy, owe rzekom e s tra ty  zm niejszą się 
zaraz conajm niej o k ilkanaśc ie  Iud i więcej 
tysięcy hek tarów . O ile zaś pozatem  je s t ści­
słą i w iarygodną, tru d n o  stw ierdzić.

Zaprzeczyć się nie da, że w ostatn ich  
dziesięciu latach, mimo szalonych u trudn ień , 
dzięki tak im  obyw atelom  ja k  p. M a r c i n  
B i e d e r m a n n  i inni, a przedew szystk iem  
dzięki dorab ian iu  się w łościan i robo tn ików  
polskich i żywej parcelacyi, dużo ziem i w ró ­
ciło z rą k  niem ieckich w polskie, czy atoli 
aż ta k  w ielkie odzyskaliśm y obszary  — to 
rzecz bardzo w ątpliw a. F a k t zaś, że rząd 
p ru sk i te ra z  w łaśn ie w ystąp ił z t ą  s ta ty s ty ­
ką, je s t  conajm niej — podejrzany  i złow róż­
bny. S ta ty s ty k a  ta  m a w idocznie p rzekonać 
»Michlówc niem ieckich, że >niebezpieczeństw o 
p o lsk ie ; s ta le  i ogrom nie w z r a s t a ,  te  p rze­
to  now ych po trzeba ś r o d k ó w  a n t i p o l -  
s k i c h ,  now ych rodzajów  ucisku, a conaj- 
inniej n o w y c h  m i l i o n ó w  na tępienie n ie­
bezpiecznego społeczeństw a polskiego. T ak  
bywało zaw sze — więc i te raz  zapew ne ta k  
będzie. Może je s t  to  ju ż  preludyum  de roz­
poczęcia w yw łaszczenia — w każdym  zaś 
razie  w skazów ka, że P ru sy  n iepotrzebują się 
jeszcze liczyć z n a r o d e m  p o l s k i m ,  czy 
w sw oim  zaborze — czy też  w innych...

P rzem aw ia za tern i d ruga sp raw a — k tó ­
ra  w waszej prasie ludowej w yw ołała znów 
liczne a bardzo o stre  głosy niezadow olenia a na­
w et zarzu ty  przeciw ko naszej w ładzy -ducho­
wnej. Donosiłem  w am  w  swoim  czasie, że 
rząd p rusk i, podwyższając obecnie ustaw ow o 
płace pastorów^ ewangelickich, przedłożył rów ­
nocześnie sejm owi p rusk iem u  p ro je k t u s ta ­
wy, na  m ocy k tó re j i proboszczow ie k a t o ­
l i c c y ,  o ile ich dochody nie dosięgają pew ­
nego minimum, m ają pobierać osobno doda­
tk i ze sk a rb u  pańsrw a. P ro jek t ten  przyzna­
je  księżom  w dyecezyacb n i e m i e c k i c h  do­

d a tk i U  bezwzględnie, w  po lsk ich  dyooesyach 
zaś albo w cale nie, aloo w a r u n k o w e ,  ja k o  
n a g r o d ę  z a  p o l i t y c z n ą  i n i e m i e s k ą  
> p r a w o m y ś l n o ś ć c .  Mimo tej ja sk ra w e j 
niespraw iedliw ości, u s taw a  ta  zosta ła  uchw a­
lona p rzy  pom ocy głosów... c e n t r o w y c h .  
W Izbie panów  zaś ośw iadczył p rzy  d o ty czą­
cych obiadach k a rd y n a ł X. Kopp, ze z w le  r r -  
c h n i c y  p o l s k i c h  d y e c e z y i ,  nie chcąc 
pozbawiać duchow ieństw a n i e m i e c k i e g *  
tego  «dobrodziejstw a» państw ow ego, o d s tą ­
pili od p ro tes tu  przeciw ko ta k  han iebnem u 
poK rzyw dzeniu swoich dyecezyi i po lsk iego  
duchow ieństw a — że przeto  Niemcy k a to li­
cy ze spoko jnem  sum ieniem  za now ą u s ta - 
vrą g łosow ać m ogą — chociaż czynią to  z ża­
lem. O tóż po lska nasza p ra sa  ludow a u d erza  
te raz  dość o s tro  na ad m in is tra to ró w  naszych 
dyecozji, że  ta k  bez w alk i zezwolili na  po- 
k rz jw d ż e n ie  księży  polsk ich . Nie będę tu  za­
stan aw ia ł się u aJ  tem , czy z a rzu ty  tc  i żale 
słuszne lub nio, zw rócę ty lk o  uw agę, że  sp ra ­
wa ta  ponow nie dowodzi, ja k  c 1 e t-n  i’s t ą  Je s t 
dola naszego duchow ieństw a i naszych  władz 
kościelnych.

Gdy piszę ju ż  o księżach  naszych, u w a­
żam  za mój obow iązek pośw ięcić serdeczne  
w spom nienie tak że  zm arłem u w tych  d n iach  
na Górnym  Śląsm i księdzu Aritonfom u P ę ­
d z i a ł k o w i ,  proboszczow i w B ogu i-ew icach . 
Był to  n iety lko  k ap łan  w zorow y lecz gorący  
paH-yota polski, jed en  z owej dw udziestk i k s ię ­
ży narodow ców , k tó rzy  odw ażnie i o tw arc ie  
stanęli po s tro n ie  r u c h u  n a r o d o w e g o  
mimo prześladow ań na jak ie  się narazili w sk u ­
te k  tego  w B erlinie i w e W rocław iu. Ś. p. 
X. P ę d z i a ł e k  był n aw e t p rz j  p rz e d o s ta t­
nich w yborach kandyaatem  na posła, le r  m an ­
datu  w ów czas jeszcze nie uzyskał. T o w arzy ­
szy m u de g reb u  serdeczny  m l po łsk iege 
ludu.

Cześć jegć  pam ięci!

Dyskusya szkolna
w Rifeie mitł*kicj l i . t r . Uri.

n.
Lwów, dnia 34 nząrco.

P rzed  tygodniem  podałem  wam w s t r e ­
szczeniu  piei wszą część w ażnej dyskusy i, j a ­
k a  się w sp iaw ie  szkolnej toczył * w  tu te j­
szej Radzie m iejskiej. B rak  m iejsca spow o­
dow any >w ieściam i w o jen n e m u  sp raw ił za- 
powue, że jedno  z nąjznnm iennięjazych i n a j­
pow abniejszych przem ów ień z tej dy *kusyi — 
a m ianow icie m ow « posła  D r»  A d a m a ,  
»przepołowiona« została . P odąję  więc w s t r a  
szc.zen'u raz jeszcze  joj ciięęć arugą .

Mówca p o ruszy ł w dalszym  ciągu k w e- 
styę  i n s z y c h  s i ł  n a u c z y c i e l s k i c h

D ubćr insD ektorów  szko lnych  u  nas bar- 
lzo szw ankuje. W ię^szośś tych, k tó rz v  obe­

cnie ten  u rząd  sp e łn ią fe  po jm uje  s i a n i e  
sw oje czysto b iu ro k ra ty czn ie  —  jak o  w ypeł­
nianie m artw ych przepisów . W  R n d z i e  
s z k o l n e j  d o b i e r a  s i ę  l u d z i  często 
b e z  ż a d n y c h  j u ż  n i e t y l k o  n a u c z y c i e l ­
s k i c h ,  a l e  w p r o s t  » l u d a k i c h «  k w a l i -  
f i k a c y i .  P rzyk ładem  może być pew ien in ­
sp ek to r, k tó ry  w swym o k ręg u  s ta l zję r iE 
m ożliwym , bo w szedł w kolizyę % u t ta w ą

jak o  jedneg* z tych wielu, k tó rzy  za garść 
złota szukają  przelotnego zaspokojenia ni­
skiej nam iętności, nie dbając w cale o «ku- 
rki swego postępku. Aż oto dziś naraz ojciec 
ten  sta je  nagle przed nią w roli oskarżone­
go, k tó rego  sądzić musi i oskarżać. Wido- 
cznem było, że walczy z sobą, chcąc u trz y ­
mać się na stanow isku  nieprzejednanem .

— Więc dobrze — rzekła, p rzyznaję i 
w ierzę, że nie wiedziałeś pan o milionowem  
oszustw ie, jak iego  dopuściła się pańska żo­
na, ale po tem , gdy nie było to  ju ż  dla pana 
tajemni* n. gdyż pan k o rzysta ł z owroców j <j 
zbrodni, czy zrobiłeś pan najm niejszy k r* k  
dla odszukania nas, dla napraw ienia choć w 
części w yrządzonej nam k rzyw dy?

* —  Ż o n a  m oja szukała was, ja  sam  jej 
w tem  pomagałem, ale było to już w parę 
m iesięcy po śm ierci Urszuli, n ik t nie um iał 
nam  nic o was powiedzieć, ty  sam a, ju k  się 
zdaje, s ta ra ła ś  się zal rzeć w izelkie ślady. A 
potem  .. k tó ż  się m ógł dom yśleć, że t a  piękna, 
sław iona pani d’A prem ont je s t  có rką Uiszuli. 
Zm ieniłaś się naw et powierzchownie, spoj­
rzyj sam a w zwierciadło, czy odnajdziesz w
sobie coś z dawnej Lucyny.

— 1 to w łaśnie je s t najcięższą k rzy w ® , 
jakiej od w as doznałam  — w ybuchnęła nagle 
pani d'Apreraont. Tak, tak , niem a już  we 
mnie nic z dawnej Lucyny, kochającej, szcze­
rej ufnej, zdolnej do w szystkiego, co dobre 
i szlachetne. Skoro có rka w asza zagrożona 
zostćł. u tra tą  miłości, k tó ra  jej daw ała szczę­
ście żona pańska poruszyła w szystkie m o­
żliwe środki, aby ją  u ra to .y a-, u k rad ła  m i­
lion i dała go córce, nie dbając wcale skąd 
go bierze i kogo rzuca na pastw ę w szystk ich  
okruc ieństw  losu. A gdy później w jak iś

czas potem , ja  sam a u trac ić  m usiałam  szczę­
ście sw oje w  podobny sposób... czy znalazł 
się k to , coby się o m nie za tro szczy ł?  Czy 
mi k to  rękę podał? Z ostaw iono m nie sam ą 
z bólem moim. mimo, że żona p ań sk a  w ie­
działa aż nadto  dobrze, że ten  milion, że da­
leko m niejsza naw et kw ota , ochroniłaby mnie 
od opuszczenia, w jak iem  się znalazłam .

— Czy sądzisz L u cyno? że tak a  miłość 
kupiona za złoto daje is to tn e  zadowolenie, 
czy chciałabyś sam a zdobyć ją  w ten  sposób?

— N igdy! przenigdy. Ale zem ścić się chcę 
na tych w szystkich , dla k tó ry ch  pieniądz 
je s t  bożyszczem, a przyznasz pan chyba, że 
droga, k tó rą  obrałam , prow adzi najpew niej 
do tego celu. Och, m iałam  sposobność poznać 
aż nadto  blisko, tych  ludzi, k tó rzy  zdobywszy 
miliony, frym arczą bez sk ru p u łu  i sum ienia 
milionam i ludzkich istnień. I przyznaję to 
bez w ahania, że sp raw ia  mi przyjem ność 
zm uszać do w ydaw ania se te k  i tysięcy, dla 
zadow olenia jednego m ego kaprysu , tych sa­
mych, k tó rzy  milionów’ swoich używ ali na 
w yzyskanie m atk i mojej i tysiące podobnych 
jej pracownic. Przypom nij sobie sław ny t ru s t  
koronek , k tó ry  urządził pański zięć. — Nie, 
nie, za dużo złego zrobiła mi w asza rodzina . 
A że tam  k to ś  k iedyś został przypadkiem  
ojcem moim. to  nie zm ieni w niczem m ego 
postępow ania.

Chodziła rozgorączkow ana popokoju,. rz u ­
cając słow a uryw anym  głosem. Silne r u ­
mieńce p rzedarły  się przez bielidło, p okry ­
w ające jej tw arz , oczy błyszczały rozszerzone.

— Jerzy  Low ell Cha! cha! i chciałabym  
widzieć, jak b y  mfńie przyjął, gdybym  pozo­
staw szy  cnotliw ą, s trac iła  urodę i świeżość, 

I ślęcząc żm udnie nad w iązaniem  k o ro n e k  i

przyszła do niego prosić o podniesieni® n  
dziennego zarobku. Kazałby m nie za d rz*  
w yrzucić ten  p iękny  k ró l giełdowy, poaobni 
ja k  żona jeg o  postąp iła  z m a tk ą  m oją  Ur 
szulą.

— M arta?
— T ak  je s t, M arta kazała  lokajow i

mu pokazać drzw i m atce m ojej, gdy t a  przy 
szła do niej w nadziei, że W'*rob; dia & jb i 
sprawledMwą zap ła tę  za sw ą ‘p racę
. - , T ° n5e M arta  n ie  zdoln
była do tak iego  p o s tęp k u  względem  s ta r t  
p iastunk i, do k tó re j  była najczulej przyw ia 
zam . W iem przeciw nie, że M arta  tro szczy ł 
się a rd io  o w as aż do chwili, w  k t ć r  
nieszczęścia dom ow e, śm ierć dzieci i zanie 
dban o m ęża pochłonęły  zupełnie je j uw agi 
I słuchaj Lueyno, pam iętaj, t e  ta  M a-ta n 
k tó rą  sp ad a  dziś cały  c iężar tw ej m ści' .śc 
nigdy ci w niczem  nie zawiniła, nie wiuvJział 
i nie w ie o fa ta lnym  milionie, była ei n it 
gdyś najlepszą przyjaciółką i je s t  bądź c 
bądź s io s trą  tw oją. T ak, tak , M arta  jes 
tw o ją  s io s trą  -pow tórzył raz  jeszcze, widzą* 
że w yraz  ten  uderzy ł Lucynę ja k ie m ś  nit 
spodziew anem  w rażeniem  — s ta n ę ła  pr ś n  ć 
ku, paprząc przed siebie, a u s ta  je j w * :- 
wiły praw ie bezw iednie:

— M arta... m oją s io s tr ą ?  A w  g k  
brzm iało więcej zdziw ienia niż niechęci. 1 
w łoka chłodu 1 zaciętości, k tó ra  była do tą 
opancerzona, zaczynała  to p r  eć powoli.

n a . s - * *■ O g arn y  wad ją  zaczęło w z n  
szenie, zdaw ało  się  j° j ,  żo osam otnienie, 1 
jak iem  żyła od śm ierci TT« z u li, sakośeay m 
wreszcie.

(Ciąg dalszy naatsoi,)

Nh j t h n i e j  D I E L I Z I I Ę

niezrówpaiwj trwałości U białą i mm, kołnierze, I
sprzedaje

mankiety B.WIERZEJSKI
Kraków, Rynek, róg ultoy Floryańskiej.
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k arn ą . Aby go na jak iś  czas u k ry ć  przed 
ludźmi, pow ołano go do R ady szkolnej i po­
w ierzono m u pracę b&razo doniosłą, t. j. o- 
cenieide m ateryału  zebranego  przez nauczy­
cieli do rew izyi podręczników . P o tem  po ja ­
k im ś czasie dano go znow u n a  posadę — do 
innego o k ręg u  i to  na posadę o w i e l e  
l e p s z ą ! !

W składzie personalu  nauczycielskiego 
p rzew agę zy sk u ją  kob iety , a podnieść trz e ­
ba, iż zadanie sw e spełn iają  doskonale. Mi­
mo to  R aaa szk o ln a  k ra jo w a nie ty lko  nie 
pom aga, ale w p ro s t u tru d n ia  kobietom  p rzy­
stęp  do zaw odu nauczycielskiego.

W końcu p rzy stąp ił m ów ca do om ów ienia 
sam ego sy stem u  wychow ania. W  pierw szym  
rzędzio, —  należy usunąć ze szkół ludow ych 
n au k ę  ję z y k a  niem ieckiego. N astępnie zaś 
należy  tym że szkołom  dać w reszcie dobre 
podręcznik i szkolne. Te k tó re  is tn ie ją  — sm - 
żą chyba na to  ty lko  aby podnieść ^nieszczęs­
ną lojalność* a ie  m ów ią zaś dziecku nic o 
narodow ych uczuciach. Od 7 la t  sp raw a ta  
leży w  b iu rk u  re fe ren ta . R u s in  wzięli się 
lepiej do rzeczy i p o sta ra li się ju ż  daw no o 
now e podręczniki. M ówca podnosi dalej sp ra­
w ę połączenia szkó ł wydziałow ych i średnich. 
Z  naciskiem  w sk azu je  na  potrzebę tw orze­
n ia  szkó ł zaw odow ych, m a się rozum ieć lep­
szych niż dzisiejsze. Tu, p rzy  sposobności 
om aw iania organizacyi tak ich  szkó ł zawodo­
w ych — dow iedzieliśm y się z u s t  p. Adama 
o ch arak tery sty czn em  postąp ien iu  n ad y  szk. 
w  następu jącej sp raw ie Kiedy pow stała  w e 
Lw ow ie p ry w a tn a  Szkoła handlow a, założona 
p rzez S tow arzyszenie specyalne, R ada szkol­
na  osobnym  okólnikiem  p r z e s t r z e g ł a  (!?) 
d y rek to ró w  szkół lwow skich, aby nie nam a­
w iali rodziców  do posyłania dzieci do tej 
s z k o ły . ..

Mówca zakończył zajm ujące sw oje w yw o­
dy u w a g ą , że w  obecnej Radzie szkolnej nie 
m a  »żadnej in ieyatyw y, żadnej m yśli tw ó r­
czej*. Tem  w iększy  też obow iązek ciąży na 
je j członkach a u t o n o m i c z n y c n .  Zw łaszcza 
delegaci K rakow a i Lw ow a m ają być w  R a­
dzie szkolnej odzewem  m yśli narodow ej i stać  
n a  s traży  in tere só w  szko ln ictw a n aro d o ­
wego*.

R adny p. A leksander L e w  i c k  i n a  na- 
s tępnem  posiedzeniu  om aw iał nasze szkol­
n ictw o h a n d l o w e ,  znajdujące się niem al 
jeszcze w  pow ijakach. K upiectw o nasze — 
m ów ił —  stanow i przecież pow ażny czynnik 
społeczny —  po m iastach  główną siłę podat­
ko w ą — a m im o to ta k  mało rob i się dia 
niego pod w zględem  ta k  w ażnego p o stu la tu  
— ja k  w ychow anie przyszłych generacyi ro- 
B tunnegc i polskiego kupiectw a. Om aw iając 
u p ad ek  kupiectw a lw ow skiego podnosi m ów ­
ca, że obecnie n a  tem  polu grozi polskim  
kupcom  zupełny zalew  przez R usinów . Nie- 
bozpieczeństw o to  zag raża  najbardziej ś r e d ­
n i e m u  kupiectw u. S tan  ten  system atyczn ie  
zan ika — w łaśnie z pow odu b rak u  ludzi od­
powiednio w yszkolonych. A przecież on je s t  
ow ą łagodną przejściow ą fo rm ą m iędzy k a ­
p italizm em  a saeroKiemi w arstw am i.

Na rząd  nie m a tu  co liczyć. On kupiec­
tw u  na tem  polu  i  pom ocą nie przyjdzie. 
D la niego bow iem  je s t  w szystko  jedno, czy 
k up iectw o  nasze będzie n a r o d o w e  czy nie. 
Typowym  przykładem  w e Lw owie tej t ro ­
skliw ości je s t  w a l ą c a  s i ę  a k a d e m i a  
h a n d l o w a .  O m aw iając fo rm ę szkoły  han ­
dlowej •— uw aża m ów ca za niew łaściw e, afcj 
U jednostajnić je j typ  z typem  szkó ł średnich. 
Po 4 la tach  n au k i w  tak ie j szkole dałoby 
się przecież przysposobić odpowiedni perso- 
n a l kupiecki. Sw oje wywody zakończył m ó­
w ca rezolucyą: »W zyw a się m a g is tra t Iwow- 
fcki, aby przedłożył p lany  stw o rzen ia  odpo­
w iedniego szko ln ic tw a handlow ego czy to  
przez zm ianę szkó ł wydziałow ych n a  han ­
dlow e czy też przez tw orzen ie  now ych  szkół 
handlow ych*.

Ja k o  drugi m ów ca w ystąp ił k an d y d a t le­
w icy n a  delegata  D r L i s i e w i e  z. Jego  prze­
m ów ieniu zarzucićby m ożna, że za bardzo 
w ygłoszone było »pro foro ex terno«  i dla­
tego posiadało cały ba las t frazesów  i napu- 
szystych  zw rotów , k tó re  zupełnie dobrze od­
paść były m ogły.

Mówca po ruszy ł na  w stęp ie  sp raw ę szkol­
n ic tw a w  K ró lestw ie  Polsk iem  — w sk azu ­
jąc, iż w obec uc isk u  polskiego szko ln ictw a 
tam , a  tak że  i w  P rusiech , oczy całej Polsk i 
zw rócone są  n a  Galicyę. A w łaśn ie galicyj­
sk ie  szkoln ictw o nie spełn ia  swej w ysokiej 
misyi. Z  poruszonych  p rzed  3 la ty  p o stu la ­
tó w  przy podobnej dyskusyi szkolnej, an i j e ­
den n ie zosta ł przeprow adzony.

R usin i um ieli lepiej od P o laków  zaradzić 
złem u. P rzez  inicy&tywę p ry w a tn ą  prow adzą 
dzieło re fo rm  aw ego szkoln ictw a i prow adzą 
j e  d o sk o n ale , podnosząc się coraz więcej 
k u ltu ra ln ie . Nie m am y pow odu zazdrościć te ­
go R usinom  — ow szem  cieszyć nac to  po­
w inno, gdyż z narodem  k u ltu ra ln ie  w ysoko 
sto jącym  łatw iej dojdzie do zgody.

Om ów iwszy sp raw ę  usunięcia ję zy k a  n ie ­
m ieckiego z szkół ludowych. D r L. cyfram i 
w ykazyw ał upośledzenie Galicyi na  polu szko l­
nictw a. Czechy, M orawy i Ś ląsk  na praw ie 
tak im  sam ym  obszarze p rzestrzen i m ają  2 i 
3  razy  tyle. W k rą jach  ty ch  112 m iast m a 
Bzkoły średnie, u  n as ty lk o  33. Mają one 105 
gim uaayów , a 79 szkół realnych , m y zaś 
m am y gim nazyów  53, zaś szkół realnych  
ty lk o  11. Szkół przem ysłow ych m ają Czechy, 
M oraw a i Ś ląsk  79 —  m y 8 ; szkó ł handlo­
w ych 33 — m y 2 ; szkół rolniczych 11 — m y 
3 ; szkó ł m leczarsk ich  i innych zaw odowych 
106 — m y 14. U nas jedno  ginm azyum  w y­
p ada na 138 ty sięcy  m ieszkańców  — szkoła 
realna na  665 tysięcy. Pod  tym  względem  
stoim y na rów ni z B ułgaryą i Serbią, o k tó ­
rych  n iskiej k u ltu rz e  pow szechnie się pisze.

Z reform  zapow iedzianych zrobiono ty lko  
jedno  — probow ano zreform ow ać m a tu rę ; 
o to  w szystko .

Mówca om aw iał w  końcu  jeszcze sto su ­
nek  rodziny  do szkoły.

N astępnie przem aw iali ponow nie D r J a ­
nik, k tó ry  znów  uderzy ł na  Kościół kato lick i, 
d y re k to r  M ajew ski, k tó reg o  m ow a należała 
do najlepszych i k ilku  innych radnych.

W. H.

Socyaliści a Kasy chorych.
M ieliśmy ju ż  k ilk a  razy  sposobność za­

znajom ić s z e r s z y  o g ó ł  in terebow anych z 
m anipulacyam i socyalistów  w  K asacn cno- 
rych, w  szczególności z rab u n k o w ą w p ro st 
»gospodarką*  ich w  M iejskiej Kasie dla cho­
rych* w K rakow ie.

W iaaom o, że socy alistyczny zarząd  w spo­
m nianej Kasy chorych, w  sk ład  k tó reg o  wcho 
dzą m iędzy innym i przyw ódcy czerw onej >mię- 
dzyn&rodówki* k rak o w sk ie j, w ydaje »na admi- 
nistracyę* rocznie przeszło 40.000 Kor. czyli 
18%  ogólnej sum v dochodu Kasy. Swojego 
czasu stw ierdziliśm y i udow odnili m nóstw em  
d a t sta ty stycznych  porów naw czych, że t o ­
w arzysze* zarządzający K asą w ydają co ro k u  
od 20—30 tysięcy  k o ron  więcej, niżeli w y­
m aga fak tyczna po trzeba i w ydają  inne Ka- 
sj* chorych n aw e t częściowo rów nież przez 
socyalistów  rządzone! W obec teg o  jed n ak  
iż »adminisi racya* K asy '"tak je s t  k o sz to w n ą 
i pochłania, tak ie  bajońsk ie  w p ro s t sum y, m o­
żna by się" słusznie spodziew ać należytego, 
sprężystego  i dokładnego jej funkeyonow a- 
nia. Tym czasem  adm inistracya K asy o ile 
je s t  kosz to w n ą o ty le  niedostatecznie, a na­
w et w  w ielu w ypadkach w prost k a r y g o ­
d n i e  n i e d b a l e  spełnia sw oje obowiązki, na­
rażając  przez to  in teresow anych  pracodaw ­
ców i pracobiorców  nieraz  n a  do tk liw e s tra ­
ty  m ateryalne, a zaw sze na nieprzyjem ności. 
Świadczy o tem  z pom iędzy w ielu n astęp u ­
jący  fa k t:

Do p. P. W. w łaścicielki re s tau racy i w 
K rakow ie, nadesła ła  M iejska k a sa  chorych za 
pośrednictw em  M ag istra tu  n ak az  zapłacenia 
kosztów  leczenia p. J. B., k tó ry  — wedle 
w spom nianego nak azu  — m iał u  p. W. peł­
nić funkeye k e ln e ra  w  październ iku  r. 1905!! 
M ożna sobie ła tw o  w yobrazić »sprężystość« 
adm inistracyi Kasy, jeżeli ona dopiero te raz  
za ła tw ia pozycye z ro k u  1905, to  znaczy z 
p r z e d  t r z e c h  l a t  z g ó r ą !  Czyż m ożna 
się w obec tego  dziwić, że spraw ozdania K a­
sy z ro k u  na ro k  w ykazu ją  po k ilkadziesią t 
tysięcy zaległych u  pracodaw ców  o p ła t?  A 
ileż to  z powodu tak ich  niesłychanych gdzie 
indziej zaniedbań adm inistracy i trac i K asa na 
przedsiębiorstw ach, k tó rzy  np. w  m iędzycza­
sie albo b a n k ru tu ją  albo też  z innych powo- 
dow s ta ją  się n iew ypłacalnym i?

P rzytoczony powyżej w ypadek  je s t  jed n ak  
ch a rak te ry sty czn y  tak że  z innych względów. 
W łaścicielka re s tau racy i p. W. je s t  p rzek o ­
naną, że nakaz płatn iczy k asy  je s t  bezpod­
staw ny, stw ierdzić to  obecnie bodaj czy zdoła 
ze w zględu n a  to , iż p. J. B. kelner, k tó reg o  
Koszta leczenia zapłacić je j nakazano  już  od 
trzech  la t  był gdzie indziej za ję ty  — a przed 
k ilk u  m iesiącam i um arł. K asa chorych, wzglę­
dnie M ag istra t nakaz  p łatn iczy  doręczył jej 
zas znacznie później — p o  j e g o  ś m i e r c i !  
Pozw ana n a tu ra ln ie  żądaną k w o tę  zapłaciła— 
poniew aż ją  do togo zm uszono — jed n ak  
j e s t  p r z e ś w i a d c z o n ą ,  ż e p a d ł a  o f i a r ą  
p o m y ł k i  l u b  n a d u ż y c i a .

Podobnych w ypadków  zdarza  się w Miej­
skiej k asie  dla chorycii m nóstw o — zaw sze 
z w iny jej adm inistracyi.

Jeden  z bardzo pow ażnych przem ysłow ­
ców k rak o w sk ich  sk arży ł się nam , że adm i­
n is t r a c ja  K asy p rzesy ła  m u ciągle m ylne, 
pełne błędów  cyfrow ych obliczenia należy- 
tości za ubezpieczonych robotn ików , tak , że 
m usi on prow adzić najściślejszą buchalteryę 
tego  działu, żeby się uchronić przed stra tam i. 
A dm inistracya K asy bowiem  zaw sze się  m y­
li — ale na  sw oją korzyść, licząc zawsze 
w iększą k w o tę  należytości — niż fak tycznie 
księg i b ucha lte ry jne  w ykazyw ałj Giągłe po­
m yłki adm inistracy i Kasy, zaw sze k o rzy stn e  
dla niej sam ej, doprow adziły jed n ak  w spo­
m nianego przedsiębiorcę do praw dziw ej pasyi, 
w  czasie Której nap isał do adm inistracy i K asy 
o s try  pod względem  to n u  i w yrażeń  list. To 
tro ch ę  posku tkow ało . Częściowe pom yłki w 
obliczeniach należytości zdarza ją  się jed n ak  
dalej.

A dm inistracya Kasy, złożona przew ażnie 
z ag ita to rów  p a rty i socyalisty cznej, opłaca­
nych pieniędzm i robotników , um ie ty lko  zu­
żywać bajońskie  sum y pieniędzy, dając w  za­
m ian za to  pracę aż nad to  n iedostateczną.

przem ysł k am ien iarsk i na  sąsiednim  Śląsku 
austryack im . Kraj ten  posiada łom y m arm u­
ru  w  trzech  odm ianach i łom y g ran itu  dro­
bnoziarn istego  jasnego, k tó ry  służy w  w iel­
kiej ilości do w yrobów  pom ników , posadzek, 
p ły t chodnikow ych, k o s te k  b rukow ych  itp., 
k tó re  eksp o rto w an e  są  do w szystk ich  k ra ­
jów  A ustry i, rów nież i do naszege.

Ś ląsk przeszło 15 razy  m niejszy od Gali­
cyi posiada z g ó rą  100 m ajstrów  k am ien iar­
skich, zorganizow anych w  sw oje s to w arzy ­
szenie przem ysłow e i około 150 właścicieli 
kam ieniołom ów  Całe w sie i m iasteczka t ru ­
dnią się tam  po za innem i zajęciam i : kam ie- 
n ia rk ą t, ludność m a pow ażne s tąd  źródło 
dochodu, rów nież i k ra j cały m a z tego 
znaczne korzyści.

W m iasteczku  Friedebergu , m niejszem  od 
naszej W ieliczki, znajduje się szko ła kam ie­
n ia rsk a  z frekw encyą koło 80 uczniów, pro- 
w anzona z pełną św iadom ością celów  swoich 
i zadań zarów no pod względem  zawodowym  
ja k  i buchalteryjnym .

My -  w  Galicyi zam iast szkoły, k tó rab y  
kształcić m ogła m łodzież i p rzygotow ać ją  
należycie do zaw odu kam ien iarsk iego , m am y 
tysiące coraz now ych obiecanek — k tó re  
je d n a k  zaw sze ty lk o  p o z o s t a j ą . . .  p u ­
s t y m i  frazesam i! Jeszcze ś. p. poseł W eigel 
poruszał po trzebę założenia szkoły  zawodo- 
w o-kam ien iarsk iej w  D ębniku pod K rzeszo­
wicami. P otem  podnoszoną była ta  m yśl 
jeszcze k ilk ak ro tn ie  — zaw sze jed n ak  bez 
sk u tk u .

Że przem ysł kam ien iarsk i doskonale się 
ren tu je  i przynosi sw oim  w łaścicielom  po­
w ażne zysk i — je s t  rzeczą stw ierdzoną. 
S tw ierdza to  rów nież s ta ty s ty k a  porów naw ­
cza cen robocizny i kosztów  produkcyi n. p. 
na  Ś ląsku i w  Galicyi. M ateryały  nadsyłane 
do nas ze Ś ląska o 50° „ l e p s z e  o d  n a ­
s z y c h ,  po od trącen iu  k osztów  przesy łk i, są 
rów nie drogie ja k  i galicyjskie W chodzi tu  
rów nież w  g rę  in tenzyw ność i um iejętność 
pracy  robotn ików , k tó ra  na Ś ląsku  je s t  
w iększą, niźli u  nas, gdzie n iesum ienna agi- 
tacy a  socyalistyczna zdem oralizow ała bardzo 
znaczną liczbę naszych robotników .

N iezm iernie w ażną rzeczą^ są  rów nież 
środk i kom unikacyjne, tan i przew óz ko leją  
i dowóz do kolei, czego u  nas rów nież b ra ­
kuje. Słow em  stoim y na całej linii w  ty le 
za Innym i k ra jam i. Tym czasem  zbliżają się 
w ielkie robo ty  kanałow e, roDoty w naszem  
mieście, przem ysł kam ien iarsk i m ógłby się 
rozw inąć doskonale i podnieść. T rzeba ty lko  
tro ch ę  i n i e y a t y w y  l u d z i  z e n e r g i ą  
p r z e d s i ę b i o r c z o ś c i  i p e w n ą  d o z ą  
p o ś w i ę c e n i a ,  a  w i e l e  w  t y m  k i e r u n ­
k u  z r o b i ć b y  m o ż n a .

B.GA BRYELSKA, Krzysztofory, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go­
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 

Instrauienty ożywano od cen najniższych

H sprawie galicyjskiego przemysłu 
kamieniarskiego.

Od jednego  z przem ysłow ców  k ra k o w ­
skich  o trzym ujem y  następu jące uw ag i:

7, pośród  w ielu  bogactw  k ry jących  się w 
głębiach ziemi naszego k ra ju , znajdują się 
tak że  bardzo znaczne pokłady k a m i e n i a  
szlachetniejszych różnobarw nych  ga tunków , 
k tó re  pozosta ją  dotychczas p raw ie  n ie tk n ie te  
— bez użytku .

P rzem ysł k am ien iarsk i je s t  u nas praw ie 
całkiem  zaniedbany, taK, że naw et zapo trze­
bow ania k ra jow ego  nie m a k to  zaspokoić i 
i sprow adzać trzeb a  w yroby zagraniczne.

K raków  np. m a zapotrzebow anie na zw y­
k ły  kam ień  piaskow iec z okolic Dobczyc i 
D rogini w  ilości 8.000 stóp, co p rzedstaw ia  
w a rto ść  14.400 koron.

Takiej n aw et stosunkow o niew ielkiej ilo­
ści kam ien ia  nie mogą, czy nie m ają lub 
nie chcą dostarczyć dwaj w łaściciele kam ie­
niołom ów , s taw iając  n p. tak ie  w arunki, ja k  
w ypłacenie z góry należytości — w przeci- 
ciwnym  razie  g rożą zerw aniem  stosunków  
kupieckich. Zam aw iając w  innych naszych 
kam ieniołom ach trze b a  n a  5 lun 6 w agonów  
kam ien ia czekać n ierzadko  ro k  cały, zanim  
p rzesy łk a  nadejdzie. W razie  częstych upo' 
m nień »dla pośpiechu* w ysy łaią  po %  sva 
gonu! W d o datku  w łaściciele kam ieniołom ów 
cierpią na m anię podw yższenia cen tow aru , 
nic p rzeto  dziwnego, że w obec tak ich  s to ­
sunków  nasi budow niczy i m ajstrow ie  ka- 
niarscy sprow adzać m uszą surow iec z zagra­
nicy, n ierzadko od w rogów , bo od swoich 
niczego doprosić się nie mogą.

Jak że  inaczej p rzed staw ia  się przem ysł 
kam ien iarsk i w  Szwecyi, Belgii lub Kararze, 
gdzie w idza w podziw  w praw iają  olbrzym ich 
rozm iarów  bryły, gdzie w iercenie, rżnięcie i 
przew ożenie kam ien ia  odbyw a się siłą popę­
dową. Rów nież doskonale je s t  rozw inięty

Precz z towarem praskim! 
Kapujcie tylko a  chrześcijan!

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Juu-o w niedzie­

lę Sykstusa papieża; pojutrze w poniedziałek Eusta 
cliego.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się ju tro  o godzinie 5 minut 29; 
zachód przypada o godz. 5 minut 5d; długość dnia 
godzin 12 minut 38

KrakÓW, dnia 27 marca.
Syluacya polityczna je s t zawsze jeszcze bar­

dzo .niepewna i w każdej chwili może zaostrzyć 
się na nowo i niebezpiecznie. Chcąc zatem in­
formować puliczność szybko i dokładnie o wszy­
stkich fazach obecnego konfliktu, wydaliśmy dziś 
wyjątkowo numer południowy, który został ro­
zesłany ajeneyom naszego dziennika w miastach 
prowincyonalnych. Wydanie to pojawiać się bę­
dzie zawsze, skoro tylko wypadki pójdą przy- 
spieszonem tempem, tak, że każda niemal go­
dzina przynosi świeże wiadomości. W  ten sposób 
spełnić chcemy zadanie dziennika, którego obo­
wiązkiem je s t pozostawać w ciągłym kontakcie 
z czytelnikami.

Wczorajsze przedstawienie „W esela" było u-
rozmaicone debiutem p. R o m o w i c z  w roli 
Racheli. Młoda debiutantka, k tóra je s t uczenicą 
p. Stanisławskiego, okazałrf pewne wyrobienie 
tecnniczne i oddała swoją rolę bardzo inteligen­
tnie. Gra potrzebuje jeszcze wyrównania.

Arcydzieło Wyspiańskiego, które budzi zaw- 
sye wśród pubiczności gorączkowe zajęcie, było 
wystawione na ogół dość staranuje. Niektóre je ­
dnak odstępstwa od tradycyi stworzonej przez 
poetę, powinny być stanowczo usunięte.

Z teatru miejskiego. We czwartek wzno­
wiono „Kopciuszka", który zapełnił widownię 
do ostatniego miejsca „milusińkimi". Wystawio­
no sztukę wspaniale, a liczne efekta wywoły­
wały entuzyazm □ małych widzów. Szczęśliwym 
pomysłem było wprowadzenie do akcyi małej 
tancerki Janki Dolińskiej, córki znanego po­
wszechnie nauczyciela tańców i artysty. Taniec 
„Motyla" wykonanym był bez zarzutu; dosko­
nałe pozy, — gracya ruchów, pewność siebie 
a przytóm piękny srebrny kostyum, znalazły 
u widzów nznanie. Tańce ensemblowe układa 
p. A. Piona, również dobrze wypadły. Artyści 
wywiązali się ze swego zadania ku zadowolenia 
swych małych słuchaczów.

„Kopciuszek" Walewskiego danym będzie po raz 
drugi w niedzielę o godzinie 3 popołudnia. — 
Wieczorem powtórzenie sztnki p. Wójcickiej- 
Chylewskiej „W latarni".

W poniedziałek „Car Samowaniec" Nowa 
czyńskjego.

Na repertua.. sceny naszej wchodzi fragment 
poetycki Wyspiańskiego ,-,Śnyerć Ofelii". Piękna 
scena ta  ukaże się w najbliższym tygodnia.

Posiedzenie krakowskiej sekcyi krajowego 
komitetu dla spraw ochrony dzieci, zapowiedzia­
ne na dzień 3 kwietnia b. r. na żądanie . kade 
mickiego komitetu dla sprowadzenia zwłok J. 
Słowackiego do kraju, z powodu, iż w tym dniu 
odbędzie się w Krakowie wiec zjazdowy celem

ustalenia czasu i miejsca złożenia zwłok poety, 
odwołane zostało na dzień 17 kwietnia b. r. z 
niezmienionym zresztą programom.

Z sali odczytowej. We W to re k  dnia 30 bm.
0 godzinie 5 popołudniu wygłosi prof. Uniw. Jag. 
Dr S t a n i s ł a w  E s t r e i c h e r  odczyt w auli 
Collegii Novi na tem at: „W alka z drożyzną 
chleba i mięsa w dawnym Krakowie". Odczyt 
odbędzie się n a  d o c h ó d  To w. O ś w i a t y  l u ­
d o w e j .  Spodziewać się należy, że tak  cel, jak
1 tem at odczytu, nie pozbawiony żywej ak tual­
ności dla Krakowian w chwili obecnej, zgroma­
dzą wielu chętnych na odczyt Dra Estreichera, 
tem bardziej, że odczyt wygłosi znakomity zna­
wca stosunków miejskich w dawnej Polsce.

Bilety na odczyt nabywać można po 1 kor., 
akademickie zaś po 20 hal. w księgarni Spółki 
wydawniczej w R ynka gł.

Dnia 28 b. m. o godz. 5 popołudniu w Sto­
warzyszeniu nauczycielek wygłosi p. Eleonora 
Rudnicka odczyt: „O wychowaniu narodowem". 
Wstęp bezpłatny

Koncert Selmy Kurz. Dyrefccya koncertów 
krakowskich donosi n am : Pragnąc zaspokoić
przynajmniej część zgłaszających się po bilety 
na koncert środowy, dyrekeya postarała się o 
dostawienie jeszcze pewnej liczby krzeseł na 
sali we wszystkich kategoryach cen. Żutych 
ostatnich już dostawionych krzeseł rozeorano 
w ciągu dnia wczorajszego znaczną ilość. Dy­
rekeya pi osi, zwłaszcza wszystkich posiadają­
cych miejsca dodatkowe, o wcześniejsze jawienie 
aię przed koncertem, a to celem uniknięcia nie­
porządku przy spóźnionem wyszukiwaniu miejsc. 
Stary Teatr otw arty będzie punktualnie o sió­
dmej, początek koncertu o godz. 7 i pół.

Z Sokoła. Walne Zgromadzenie polskiego 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" w Kra­
kowie odbędzie się w niedzielę dnia 28 marca 
br. o godz. 4 popoł. w gmachu „Sokoła".

Stypendyum. Ministerstwo wyznań i oświaty 
ogłasza, że od 1 października br. wolne są sty- 
pendya dla austryackich poddanych, zamierza­
jących udać się na studya do „Instituto austria- 
co di studio istorici" (Instytut austryacki dla 
studyów historycznych) w Rzymie.

Stypendya te przystępne są dla ukończonych 
słuchaczy uniwersytetu mogących wykazać się 
egzaminem państwowym lub profesorskim lub 
wreszcie ątepniem doktora. W ymaganą je s t wre­
szcie znajomość języka włoskiego. — Zgłosze­
nia wnosić należy do m inisterstwa wyznań i 
oświaty najdalej do 1 maja br.

Z teatru ludowego donoszą n am : W nie­
dzielę wieczór odegrany zostanie 4-aktowy k ra ­
kowski wodewil p. t. „Na Grzegóizkach".

Niedzielne zaś popołudniowe przedstawienie 
wypełni B-aktowy wodewil p. t. „Nad przepa­
ścią"

Skazanie urzędnika sądowego. P raktykant
sądowy Dr Frenkel, skazany został wczoraj za 
obrazę woźnego Majtyki na 24 godzin r; esztu 
ewentualnie 10 koron grzywny. Dr I renkel 
zgłosił zażalenie nieważności.

Rudawa opadła już do tego stopnia, że dziś 
wody jej ustąpiły z błuń zupełnie. Tylko tn i 
ówdzie — w zagłębieniach spotyka się małe je ­
ziorka. Również ustąpiła woda z parku Jorda- 
na. O ile zatem pogoda dopisze, w ciągu kilku 
dni nie ujrzymy na błoniach ani śladu ostatniej 
powodzi.

Pogoda Fopsula Bię.tnacznie. Jeszcze bowiem 
wczoraj wieczorem lerammetr wskazywał oKoło 
9 stopni C. nad zerę m, dziś zaś przed połu­
dniem już tylko 4 sto^n <■. Rano mżył drobniu­
tk i deszczyk, ustał Jednak w południe, lecz nie­
bo pozostało naaal zachmurzone silnie, nadając 
dniu dzisiejszemu cechę ponurą.

Emigracya popisowych. Nie ma dnia, by po- 
licya krakow ska nie przytrzymała na tutejszym 
dworcu kolejowym kilkudziesięciu popisowych, 
wybierających się za granicę. Liczba ich nawet 
wzrasta, do czego przyczyniają się niewątpliwie 
pogłoski o bliskim wybuchu wojny. — Wczo­
raj przytizymano znów 50 młodych parobcza 
ków, przt-ważuie z Galicyi wschodniej. — A re­
sztowanych internowano „pod Telegrafem",

NOWO pismo. Z dniem 1 Kwietnia bież. roku 
zacznie wychodzić w Krakowie pod redakcyą 
Henryka Różyckiego m?we pismo, poświęcone li­
teraturze, sprawom jja tru , muzyce i malarstwu 
p. t „Wiadomości artystyczne".

Adres R e d a k c y i u l i c a  Karmelicka L. 52 
A oni tańczą. Z miasta Diszą n am : W chwi­

li, gdy cały kraj z drżeniem i przerażeniem o- 
czekuje wybuchu wojny, w chwili, gdy lada go­
dzina zagrzmieć mogą śmiercionośne działa, w 
chwili, gdy może za parę dni tysiące rodzin o- 
płakiwać- będzie śm.erć synów, mężów i ojców, 
wreszcie w czasie, gdy cały świat chrześcijań­
ski pogrążony jest w smutku i żałobie — w ta­
kiej chwili znajdują się zwyrodniałe jednostki, 
które, jakby na urągowisko wszelkim poczuciom 
ludzkim, urządzają sobie . . .  z a b a w y  t a n e ­
c z n e .

I któż to taki ? Naturalnie... obrońcy uciś­
nionych: socyalni-demokraci. Gdy nad Europą, 
a zwłaszcza nad naszym krajem unosi się wi 
dmo strasznej nędzy, głodu, moru i wojny — 
oni tańczą. W święto M. Boskiej urządzają so­
bie w swej głównej kwaterze przy ulicy Wiśl- 
nej zabawę z tańcami. Naprawdę, trzeba być 
pozbawionym wszelkich zmysłów i obranym z 
wszelkich ucsęuć ludzkich, aby w takim czasie 
zdobyć się pa... tańce, urządzać sobie... taniec 
śmierci, p o  tego zdolni być mogą tylko i jedy­
nie socyami-Jemokraci.

I takie rzeczy dziać się mogą w naszym 
polskim (!??) Krakowie, w tem mieście, gdzie 
dotychczas Jeszcze większość ludności jes t chrze­
ścijańska, w sercu Pojski. — I tary  ludzie chcą 
mieć szacunek, chcą się nazywać... ludźmi.

Niewłaściwość. Z m iasta piszą n am : Ru­
chliwa zawsze „Resursa urzędnicza" zaprowa­
dziła w zeszłorocznym wielkim pośoie nowość— 
którą żądni rozrywki członkowie powitali z pra­
wdziwą radością. Mam tu na myśli t. zw. wie 
czory kabaretowe. Dotychczas zawsze były to 
wieczorki wykwintne, przystępne dla każdego, 
a pizy tem utrzymane na pewnym poziomie 
artystycznym. To też cieszyły sję one znacznom 
powodzeniem. Obecnie zmieniły one swój cha­
rak te r 1 to o tyle, że dziś nie różnią się może 
niczam od podobną nazwą obdarzonych przed­
stawień podrzędnego nawet tingel-tanglu. — Że 
zarzut ten nie jest bynajmniej nieuzasadniony, 
przekonać się mógł każdy obecny na ostatnim 
kabarecie „Resursy" w ubiegłą sobotę. Produ­
kował się wówczas p. H., wygłaszając szereg

monologów, a raczej „kawałów" trywialnych, 
niejednokrotnie znanych czytelnikom — „Bo­
chna ."  „Dowcip" taki, jak  n. p. „Nieporozu­
mienie lokatorki I proboszcza" raził uszy każ­
dego — a cóż dopiero c h r z e ś c i j a n i n a ,  słu­
chającego wprost biuźnierczych naigrawań z naj­
świętszych uczuć naszych. Występ p. H. budził 
też niesmak u wszystkich chrześcijańskich człon­
ków „Resursy “ a tylko Ż y d z i ,  którzy coraz 
liczniej przystępuj, do tego stowarzyszenia w 
charakterze członków, bawili się i oklaskiwali 
płaskie dowcipy „monologisty." Dzięki tej wła­
śnie, tak  znacznej liczbie członków Żydów, k tó­
rzy zdaje się już w krótkim  czasie zamienią 
„Resursę" na klub żydowski, wieczorki podobne 
sobotniemu mogą mieć miejsce. Chrześcijańskie 
stowarzyszenie nie zdobyłoby się z pewnością 
na tak  niesmaczny krok.

Wyścigi konne w Krakowie. Sekretaryat 
Towarzystw* wyścigów konnych zawiadamia 
właścicieli koni wyścigowych, że pierwszy 
termin wycofań z biegu „Hrabiego Jan a  Tar­
nowskiego Memoriał - Stakes" z dotacyą B000 
koron z dniem 1 kwietnia br. o godzinie 8-ej 
wieczór upływa.

W Eleuteryi, w niedzielę 28 bm o godz. 7 
wieczór, wygłosi we własnym lokalu przy ul. 
Zwierzynieckiej 1. 9 p. K. odczyt p. t.: „Nau­
czyciel wooec walki z alkoholizmem", poczem 
dyskusy . publiczna. Wstęp woiny, goście mile 
widziani.

MH U  loterya spożywcza Odbędzie się Sta­
raniem Towarzystwa „Opieki nad ubogą mło­
dzieżą szkół średnich" dnia 4 kwietnia .w ujeż­
dżalni wojskowej przy ulicy Zwierzynieckiej. — 
Wicej n  kasowa Tow. p. Władysławowa Wędkie- 
wiczowa, oceniając doniosłość pracy Towarzy­
stwa ud niwie tak  zaniedbanej i zachwaszczo­
nej, , k stosunki szkolnej młodzieży naszej, pod- 
je łt ,  celem poprawienia tych stosunków niemałą 
p.acę, urządzając lotaryę spożywczą na dochód 
Towarzystwa, a oprosiwszy szerokie koło pań, 
zna tych w naszem mieście z ofiarnej i wyda­
tną} pracy na cele rnm anitaine, z niestrudzoną 
euergią krząta  się około zaopatrzenia stołów w 
doborowe fanty spożywcze: żywy drób, wędliny, 
sm iczne napoje, wyborowe pieczywo i t. p. ar- 
tj  kuły świąteczne. Jest też nadzieja, ze nietyl- 
ko ze względu nu cel sympatyczny, ale także 
dla osobistej korzyści i rozrywki, publiczność 
pospieszy licznie w dniu oznaczonym do ujeż­
dżalni wojskowej. Przygrywać będzie muzyka 
wojskowa 13 p. p.

Z kroniki policyjnej. W dnia wczorajszym 
aresztow ano: Jana Szywałę, od dłuższego już 
czasn poszukiwanego przez policyę za liczne 
kradzieże z zamkniętych mieszkań, Józefa Ga- 
łowskiego, Jan a  Szymskiego — terminatorów 
masarskich, oraz Antoniego Bednarskiego, s tró ­
ża domu przy ul. Szewskiej 1. 16 — za syste­
matyczną kradzież wędlin na szkodę p, Gra­
bowskiego.

Z Kraju.
Nabożeństwo za ś. p. Dzieduszyckiego Z

Wiednia telegrafują: W kościele OO. Pijarów 
odbyło się nabożeństwu żałobne za duszę ś. p. 
Wojciecha Dzieduszyckiego. Odprawił je X. po­
seł Stojan. Na nabożeństwo przybyło wielu 
członków Koła polskiego.

Krzeszowice. (Kor, wł.) O f i a r y  w i o s n y .  
Wiosna rozpoczęła się u nas rzęsistym deszczem, 
przyczem wezbrały rzeki. Obecnie zesłało nam 
■ltościwe niebo śliczną pogodę — lodowata 
skorupa topnieje, a rzeki wzbierają coraz to 
więcej. Krzeszówka i Miękinka wezbrała bar­
dzo znacznie. Onegdaj wyjechał do Kr/eszówki 
pod kościołem woźnica celem bapojenia koni— 
nagle woda rozerwała wóz na dwie części: 
przód z końmi wydostał się szczęśliwie na ląd, 
tyl wozu wraz z woźnicą uniosła woda. Woźni­
ca, niemowa, prosił o ratunek, wydobywając 
z piersi nieludzkie jęki i krzyki — niestety 
napróżno, bo obecni patrzyli się z brzegu bez­
czynnie a jeden z tutejszych obywateli, kiedy 
go nakłaniali, by ratował Diedaka, odrzekł, iż 
m i chce moczyć na sobie obawia i odzieży. — 
Woźnica ów utonął. — Ciało nieszczęśliwego 
wydobyto z wody dopiero w tartaku  hr. Ten- 
czyńskTh, gdzie zatrzymało się na palach.

W tymże samym czasie przejeżdżał przez 
Miękinkę tamtejszy wieśniak z synem. Woda 
wóz uniosła, zabierając z sobą nieszczęśliwego 
chłopca. Ojciec z załamanemi rękami stał na 
brzegu wydostawszy się z wody lecz syna wy­
ratować już nie mogł.

Blbice. (Kor. wł.) Wydarzył się tu  niedawno 
na folwarku PP Norbertanek nieszczęśliwy wy­
padek. Podczas młócenia zboża 20-letnia dzie­
wczyna obrzucira 18-letniego chłopca z żartu 
śniegiem, za co tenże w odwecie rzucił na nią 
Żelaznem! widłami i ugodził ją  w samą głowę. 
Nieszczęśliwej dziewczynie wyjęto z trudem wi­
dły — niestety wkrótce wśród strasznych mę­
czarni rozstała się z światem.

ŚmierÓ hakatysty. Z Cieszyna telegrafują: 
Zmarł tu  ewangielicki superintendent, b poseł 
do Rady państwa, Dr Teodor Haase.

(Zmarły należał do najzaciętszych hakaty- 
stów niemieckich i germanizatorów Śląska, któ­
rych był głową i przywódcą, Za jego inieyaty- 
wą i staraniem wychodzą w Księstwie Cieszyń- 
skiem dwa pisnja w Języku polskim; „Nowy 
Czas’* i „przegląd**, przeznaczone dla germani- 
zacyi ludności polskiej, sz.rególnie wyznania 
ewangieiickiego. Polityczna jego aziałalność za­
znaczyła się na Śląsku bardzo dobitnie, a jako 
widoma po nim spuścizna została „odnowiona" 
partya „hasowczyków" z powyżej wymienione­
mu pismami i nowozałożonytr renegackim „Ślą­
zakiem". — Przyp. red.).

Okradzenie dworu. — Z Gorlic donoszą: 
W dniu ij4 bm. niewyśledseni sprawcy okradli 
dwór pp. Lebowskich w Gorlicach. Ukradziono 
8000 koron gotówh ą, tudzież preciosa znacznej 
wartości. Ogólna szkoda wynosi kilkanaście 
tysięcy koron. Kradzieży dokonano wieczorem 
w czasie, gdy domownicy siedzieli przy wiecze­
rzy. Przypuszczają, że czynu tego dopuścił się 
ktos z otoczenia, obeznany dobrze z rorkładem 
i ze stosunkami domowymi. Podejrzaną poko­
jówkę uwięziono.

Śmiertelny wypadek na ataoyl kolejowej. 
Dnia 24 bm. 19-letni robotnik kolejowy Jan 
Sołtys, zajęty na stacyi kolejowej w Wybra- 
nówce, podczas wożenia śmieci wózkiem kole­
jowym dostał się pod koia rozpędzonego wózka 
które mu przeszły przez pierś i prawą nogę,

J  ó z e f M a s s a r W K R A K O WI E  
ul. Floryańska 1.15,

poleca na obecny sezon N o w o ś c i  dla Pań na suknie:
w  w ełnie, Jedw abiu, b a tysta ch , ze fira c h  i t . d.,

jakoteż ogromny wybór Nowości w konfekcyi dziecięcej.
C 3  T o w a r  d o b o r o w y .  £ 3  O ony u m ia  r k o w a n a -r — ■
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W  p ó łto ra  godziny po  w ypadku  S o łty s ducha 
w yzionąi.

Emigranci rosyjscy. K oloniści n iem ieccy  z a ­
m ieszkali w K ró lestw ie  P olsk iem  em ig ru ją  ca- 
łem i g rom adam i do A m eryki. P rzez P aczółtow i­
ce, O z e rn ę , p rzem y ca ją  się  oni m asam i do 
K rzeszow ic, sk ą d  z to b o łk am i w rę k u  i pie- 
niądzm i w sakw ie  za sp rzed an y  d o by tek  u- 
m y k a ją  k o le ją  dalej.

C lia rak te ry s ty czn em  j e s t  to , iż m ieszk a jąc  
pod zaborem  ro sy jsk im  la tam i, w cale po ro sy j­
sk u  mówić nie u m ie ją !

Nowy Targ. (Kor. wł.). W y b o r y  N a s k u ­
te k  re k u rsu  w niesionego  przeciw  w yborow i j e ­
dnego rad n eg o  z I. ko ła  — dokonanem u  18 lu­
tego  b. r. — rozpiaany  z o s ta ł ponow ny w ybór 
n a  dzień 31 b. m. O byw ate le  no w o tarscy  ocze­
k u ją  n iecierp liw ie w yniku  w yboru, tem  bardziej, 
że a k e y a  a g ita c y jn a  p row adzoną  będzie obecnie 
jeszcze energ iczn ie j, ja k  w ubiegłym  m iesiącu. 
Ja k k o lw ie k  p rzew ażna w iększość je s t  n a  razie  
po s tro n ie  k a n d y d a ta  p. M oczydłow skiego, nie 
j e s t  rzeczą w ykluczoną, że p rzeciw nik  jeg o  p. 
N iezab itow sk i iż d o s ta n ie  się do R a d y — dzięki 
„ sp ręży ste j “ ag itacy i.

P r z y w i l e j e  ż y d o w s k i c h  p r z e k u p ­
n i ó w .  Co dw a ty godn ie  odbyw ają  się w u a- 
szem  m ieście ja rm a rk i,  które, g ro m ad zą  ludność 
z ca łego  P odhala . J a k k o lw ie k  is tn ie ją  p rzep isy  
ta rgow e, o rzekające , że przed  godziną d z ie s ią tą  
nie wolno p rzekupn iom  skupyw ać arty k u łó w  
znoszonych przez ludność n a  sp rzedaż , u n as  
dzieje się zupełn ie inaczej. P rz ek u p n ie  żydow scy 
od w czesnego ra n a  w y d z ie ra ją  to w ar ludziom  na 
ja rm a rk  przybyłym  — i to  w sam ym  ry n k u , 
przed m a g is tra tem , i zanim  uderzy  godzina dzie­
s ią ta , h an d larze  są  ju ż  w p o siad an iu  w szystk ich  
artyku łów . Rzecz dziw na, że po licya m ie jsk a  — 
nie poucza zapew nie o sw oich obo w iązk ach  — 
n igdy  w te j sp raw ie  nie in te rw en iu je . M ożeby 
sp raw ą  t ą  za ję ła  się n asza  R ad a  g m in n a , g dyż  
n a  Bezczynność m iejscow ej policyi podnoszą się 
ciąg le  słu szn ie  u zasadn ione  sk a rg i.

O d c z y t y .  P ow szechne w ykłady  u n iw ersy ­
teck ie , k tó re  odbyw ały  się u nas  przez 2 la ta ,  
zan iech an e  zo s ta ły  z pow odu oboję tnośc i t u t e j ­
szych  m ieszkańców , uczęszczających  n a  w y k ład y  
zaledw ie w bardzo sk ro m n ej liczDie. O becnie za 
s ta ra n ie m  m iejscow ego K oła T. S. L. pod ję to  
m yśl u rząd zen ia  szeregu  odczytów , k tó re b y  n ie 
zna laz ły  się znow u z ta k ą  a p a ty ą  m ieszkańców , 
ja k  w yk łady  un iw ersy teck ie . O dczyty  zapow ie­
dziano n a  k aż d ą  niedzielę , począw szy od 28 bm., 
u rząd za ją  m iejscow i profesorow ie g im nazyaln i. 
T em atem  odczytów  b ę d z ie : „P rzyczyny  upadku  
P o lsk i,"  „ Ju liu sz  S łow acki," „Tw órczość S zeks­
p ira "  i „D zieje h is to ryczne  N ow ego T arg u ."

Z Zakopanego. (Kor. wl.). Sezon zim ow y w 
Z akopanem  m a się  ku końcow i. Mimo to  j e ­
d n ak  k u racyuszów  je szcze  zn aczn a  liczba bawi 
w zak o p ań sk ich  p en sy o n a taeh  i w illach. P ow o­
dem  tego  jo s t  zapew ne p rześliczna pogoda, do­
chodząca w dzień 20 s topn i R eum era  ciep ło ty .

N ajw iększa liczba osób bawi w san a to ry u m  
D ra D łuskiego. S taran iem  zarządu  sa n a to ry u m  
w szystk ie  w iększe k o n ce rty  i w ieczory  te a tra ln e , 
u rząd zan e  w Z ak o p an em , były w ty m  sezonie 
p ow tarzane  w zak ład zie  D ra D łusk iego  d la  g ro ­
n a  jeg o  pacyentów . O dbyły się  rów nież w sa li 
odczytow ej zak ład u  trzy  z n a k o m ite  p re lek cy e : 
M acieja S z u k i e w i c z a  „O M atejce ,"  K azim ie­
rza  T e t m a j e r a  „O W y sp ia ń sk im "  i J a n a  
P i e t r z y c k i e g o  „O S łow ackim ."

Nowy urząd pocztowy. D y rek cy a  p o cz t ko ­
m u n ik u je  nam , iż z dn iem  1 kw ietn ia , br. w cho­
dzi w życie now y u rząd  pocztow y *w m ie jsco ­
wości D eiejów  z urzędow ą nazw ą „IJe le jów ".

Urząd ten  łączy się  z siecią  p o ce to w ą zapo- 
tnocą poczty  p ieszej do u rzędu  pocztow ego w 
W odnikach .

Do m iejscow ego o k ręgu  doręozeń  nowego 
u rzędu  pocztow ego przydzielono  g m in ę  D eiejów  
tudzież obszar dw orski D eiejów , E am iejsc^w y zaś 
o k ręg  doręczeń teg o  urzędu tw o rzy ć  będLą gm i­
ny Łany i T um irz, ja k o te ż  obszar d w o rsk i Tu- 
mirz.

Ze świata.
Z życia Polonii za oceanem. Jak . d onoszą

pism a po lsk ie  z za oceanu, w dn iu  25 lu teg o  
b. r. k a rd y n a ł G ibbons w a sy s te n c y i d e le g a ta  
ap o sto lsk ieg o  m g ra  F a lcon iego , b is k u p a  0 ’0 o n - 
nela , o raz lieznego duchow ieństw a, pośw ięcił k a ­
m ień w ęgielny  k o l e g i u m  p o l s k i e g o  \v 
W aszyng ton ie . Pod t ą  nazw ą rozum ieć należy 
s p e c y a l n ą  b u r s ę ,  w k tó re j b ęd ą  o trzy m y ­
w ali m ieszkan ie  i pożyw ienie s tu d e n c i, uczęsz­
czający  n a  w y k ład y  do u n iw e rsy te tu  k a to lic k ie ­
go w sto licy  Unii. U n iw e rsy te t ten  n»a zupełne 
uzn an ie  ta k  rządu  S tan ó w  Z jednoczonych , ja k  
i S tolicy aposto lsk ie j i m oże daw ać s to p n ie  n a u ­
kow e, w ażne i wobec rząd u  i w obec K ościoła. 
U n iw ersy te t zo s ta je  pod k o n tro lą  i o p ie k ą  #a 
łego ep isk o p a tu  S tanów  Z jednoczonych  i S to li­
cy ap o sto lsk ie j. Oprócz u trzy m an ia , w yehow ań- 
cy ko leg ium  będą doskona lić  się  w  h iso ry i, Jęj- 
zyku  i li te ra tu rz e  po lsk iej.

K o sz ta  budow y obliczono n a  100 ty s . do la­
rów. — D otąd  zeb rano  ju ż  k ilk a n a ś c ie  ty s ięcy ) 
dolarów .

W  C hicago odbyło s ię  zw ołane p rzee  b is k u - | 
p a  R hodego zeb ran ie  duch o w ień stw a p o lsk ieg o , 
u a  k tó rem  uchw alono u tw orzyć siercpjiniec poi-? 
sk i w Chicago. P row adzen ie z a k ła d u  pow ierzono  
S iostrom  F elicyankom , S ierocin iec m a  być obli­
czony n a  300  dzieci, a  w szy s tk ie  parafio  pol­
sk ie  dyecezyi m a ją  u czestn iczyć w k o sz ta c h  u- 
trzy m an ia  zak ładu .

Oficyalny komunikat o śm ierci Kolakowicza. i
Z B elgradu  donoszą do „ F m m d e u b la ttn ,"  żo 
w czoraj w ydano tan? oficyalny k o m u n ik a t o w y­
p ad k u  śm ierci k a m e rd y n e ra  K olakow icza . K om u- 
m u n ik a t ten  b rzm i n a s tę p u ją c o :

„Z  pow odu p o g ło sek  o p rzyczyn ie  śm ierci 
służącego  n a s tę p c y  tro n u  k s . Je rz eg o , K olako- 
w icza, k tó re  w pew nej części naszej p ra sy  się 
pojaw iły, uw aża  m in is te rs tw o  sp raw  w ew n ętrz­
nych za niezbędnie n a  p o d s ta w ie  d a t  u rzędo ­
wych ośw iadczyć co n a s tę p u je :

1) W nocy z 12 n a  13 b. ni. p rzen iesiono  
z pałacu  n a s tę p c y  tro n u  s łu żąceg o  tegoż, K ola- 
w ieza, n a  oddzia ł ch iru rg iczn y  p aństw ow ego  
sz p ita la  pow szechnego , c iężko  raainego . K iedy 
cho rego  p rz y ją ł d y ż u rn y  le k a rz , K olakow icz 
ośw iadczył te m u ż , że s a m  z i ę  z r a n i ł .  Na 
podstaw ie  teg o  je g o  zezn an ia , w ysto sow ano  n a ­
s tę p u ją cy  le k a r s k i  p ro to k ó ł w y p a d k u : W  nocy 
« 12  n a  13 bm. K olakow icz w ed ług  w łasnego
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zeznan ia  u p ad ł ze schoaów  w  p ałacu  n as tęp cy  
tro n u  i odniósł ob rażenia na brzuchu . Doznał 
n a ty c h m ia s t w ielk ich  bólów, przew ieziono go 
w ięc do szp ita la . To sam o s tw ie rd za  pro tokół 
s z p ita ln y  z p rzeb iegu  choroby K olakow icza.

2) D nia 15 bm. uczynił p re fe k t na. B elgradu 
w czasie rannego  rap o r tu  don iesien ie  m inistrow i 
sp raw  w ew nętrznych , że po m ieście rozeszły  się 
pog łosk i o silnem  po ran ien iu  K olakow icza. Z po­
lecenia m in is tra  udał się p re fe k t m ia s ta  do szpi­
ta la  celem  sp isan ia  z K olakow iezem  pro tokołu . 
W  w ypadku  tym  op ierano  się  n a  przep isach  p a ­
rag rafów  4 i 9 p raw a  k arn eg o , nakazu jących  
śledztw o w w ypadku  podobnym . W  czasie tego  
p rzes łu ch an ia  (p ro to k ó ł Nr. 1120 z 15 m arca) dal 
K olakow icz n a s tęp u jące  o b ja śn ie n ie : O negdaJ 
w ieczorem  około godziny 11 po ślizgnąłem  się  n ie­
bezpiecznie, spad łem  ze schodów  i zran iłem  so ­
bie brzuch. W ypadek  zaszed ł sk u tk iem  tego , że 
chociaż schody  n ie  były  ośw ietlone, sp ieszyłem  
się, aby  odnieść lis t  n as tęp cy  tro n u . Poniew aż 
daw nie j ju ż  cierp iałem  na ru p tu rę , obaw iałem  
się, że boleści w zm ogą s ię ;  wobec tego  p ro s i­
łem  m ego koleg i, by m nie n a ty c h m ia s t p rzew ie­
ziono do sz p ita la , ao alę też  s ta ło . T ak  p rzed ­
s ta w ia  się ów w ypadek  w rzeczyw istości. A u­
ten tyczność tego p ro toko łu , k tó ry  K olakow icz 
w łasnoręcznie podpisał, p o tw ie rd z ili : p re fe k t 
m ias ta  Alirr.picz, lek arze  i do k to rzy  K astiez i 
A ika la i ja k o  św iadkow ie oraz d o k to rzy  Subbo- 
ticz i Leko, k tó rz y  s tw ierdz ili, że ze zn a n ia  owe 
złożył K olakow icz przy  zupełnej p rzy tom ności 
um ysłu

3) K olakow icz zm arł w sz p ita lu  d n ia  17 bm. 
o p ó łnocy ; se k c y a  odbyła się n a z a ju trz  d n ia  18 
bm. o godzin ie  11 przedpołudniem . Dr Michel, 
k tó ry  p rzeprow adził oboukcyę zw łok K o lak o ­
wicza s tw ie rd z ił:

a) K olakow icz zm arł sk u tk ie m  ro p n eg o  z a ­
pa len ia  p rzepony  brzusznej, k tó re  pow sta ło  bez­
pośrednio  sk u tk ie m  przeb icia c ienk ie j k iszk i.

, b) Poniew aż w k iszkach , ani w m ie jscu  ru- 
p tu ry  nie znaleziono żadnych  zm ian, k tó reb y  
w skazyw ały , że opona k iszkow a p rze b itą  zo­
s ta ła  sk u tk ie m  w ew nętrznych  pa ta lo g iczn y ch  
przyczyn, nasuw a się w niosek, że opona  k isz ­
kow a p rz e b itą  zo s ta ła  sk u tk iem  zew n ętrzn eg o  
u d erzen ia  tępem  narzędziem . M ożliwość d z ia ła ­
n ia owego tępego  n arzęd zia  nie sto i w żadnej 
sprzeczności z okolicznością , że nie znaleziono  
na brzuchu żadnych śladów  gw ałtu .

W a d o w i c e .  Maciej Szukiewicz; „O Matejce" 
(z obrazami świetlnymi, w sali „Sokoła" o godzinie 5 
popołudniu).

W i e l i c z k a .  Prof. Uniw. Dr W iktor Czermak: 
„O Stanisławie Żółkiewskim” (w sali Teatralnej o go­
dzinie 4).

Dwa DBwneJrodhl przeciw spierzchnięciu rąk i twarzy
J l j d l o  „lecznicze"

M A 1 ,1 \  o  w S K I E U  O
* zapachem .wody ko!uń#kiej.

Pliiiodermine
(cena 70 hal.)

Skutek nie zawodny, lecz żądać 
wyrobów MALINOWSKIEGO.

Dział ekonomiczny.
Petyćya do m inisterstw a handlu. N a s k u te k  

zabiegów  [zby handlow ej oraz C e n tra ln e g o  Z w ią­
zk u  fabrycznego , odbyła się onegdaj w gm achu 
(zby konferencya, w k tó ro j wzięli udział z r a ­
m ien ia  m in is te rs tw a  handlu  rad ca  poczt. Pro- 
h ask a , o raz rad ca  budow nictw a pocztow ego 
L im m inger z W iednia, n as tęp n ie  d e le g a t C en­
tra ln eg o  Z w iązku  fabrycznego, oraz p rezes Izby 
handlow ej D a ttn e r  i w iceprezyden t m. S zarsk i. 
P rzedm iotom  obrad  był m o.noryał sk ie row any  
do m in iste ryum  handlu , d om agający  się  całego 
szeregu  reform  pocztow ych, te leg raficznych  i te ­
lefonicznych, a m ianow icie : pow iększen ia  liczby 
listonoszów , rozszerzen ia  lokalności pocztow ych, 
u rządzen ia  d ru g ie j sk ładn icy  pocztow ej n a  dw or­
cu, w prow adzen ia  d rug iego  w ózka do przewożeń 
n ia  pieniędzy, natożonia na tra f ik a n tó w  obo ­
w iązku  u trzy m y w an ia  m a re k  lis tow ych , pow ię­
kszen ia  liczby wozów pakunkow ych , dalej po­
łączen ia  te lefon icznego  filii z G łównym  urzędem  
pocztow ym , w końcu u rząd zen ia  au tom atycznego  
łączen ia  te lefon icznego , o raz ca łego  szeregu  no ­
w ych bezpośredn ich  połączeń, a specyaln ie  m ię­
dzy W iedniem  a Lwowem.

Hala maszynowa sto larska Przed dw om a 
la ty  zaw iązało  k ilk u n a s tu  m a js tró w  s to la rsk ich  
w K rakow ie stów arzyszen io  zarobkow o i gospo­
darczo pod f irm ą : „I. W a r s z t a t o w e  T o w a ­
r z y s t w o  s t o l a r z y  w K r a k o w i e . "  T ow a­
rzystw o to, m ając  u a  celu podniesien ie i u ła t­
w ienie zarobku  swym  członkom , pow zięło p rzed e- 
w szystk iom  m yśl w ybudow ania hali m aszynow ej, 
n a  wzór istn ie jących  ju ż  gdzioindziej poza g r a ­
nicam i G alicyi. W drożona w tym  k ie ru n k u  ak cy a  
nie p rzyn iosła  mimo usilnych  zabiegów  cz łon­
ków  T ow arzystw a w ciągu 2 la t  żadnego  po ­
w ażniejszego  rez u lta tu  i dopiero  w  tym  ro k u  
w eszła n a  rea ln ie jsze  to ry , gdy  u ję ła  j ą  w swe 
łą c e  gm in a  m. K rakow a, — W sk u te k  bowiem 
je j  a ta ra ń  W ydzia ł k rajow y  p rzy rzek ł użyczyć 
pożyczk i na budow ę hali w kw ocie 15 .000  kor., 
a  U rząd d la  p o p ie ran ia  przem ysłu  w W iedniu 
za  ta k ą ż  sum ę dostarczyć pod ko rzystnym i w a­
ru n k a m i po trzeb n y ch  m aszyn.

W  sp raw ie  te j odbyło się w dniu 15 b. m. 
w M uzeum  teehniczuo-przem ysłow em  posiedzenie 
członków  T ow arzystw a w arszta tow ego , na k tó ­
rem  zgodzono się  n a  rozw iązan ie  z gm iną m ia­
s ta  k o n tr a k tu  dzierżaw y  g ru n tu  n a  H arajew i- 
czówce, gdzie p ie rw o tn ie  m ia ła  s ta n ą ć  h a la  m a ­
szyn. — O becnie m a ofiarow ać gm ina w innym  
punkcie  m ia s ta  g ru n t n a  ten  cel odpow iedni. O 
ile n ie jz a jd ą  ja k ie ś  n ieprzew idziane p rzeszk o d y — 
należy s ię  spodziew ać, iż h a la  m aszynow a s ta ­
nie pod dachem  jeszcze w tym  roku.

II. egzamin czeladniczy. W  dniu 11 bm. od­
był się  w Izbie rękodzieln iczej na K otłow em  11. 
egzam in  czeladniczy 4 uczniów  zaw odu szew ­
sk iego . W kom isyi zasiadało  2 m a js tró w  i 2 
czeladn ików — przew odniczył p. S t. T a s i e c k i .  
M a g is tra t w ydelegow ał na egzam in  kom isarza  
sw ege p. B a tk ę  — obecnym  był rów nież in s tru ­
k to r  stow arzyszeń  przem ysłow ych  p. O strow sk i. 
Po og lądnięciu  sz tu k  szeladnycb , p rzystąp iono  
do części teo re tycznej egzam inu , k tó ry  trw a ł 
przeszło 2 godziny. — W ynik  egzam inu  dla 
w szystk ich  uczniów  był pom yślny.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Sobota. „W latarni", dram. w 3 akt. Z. Wójcic­

kiej -Chyle wgkiej.
Niedziela. „W latarni".
Poniedziałek. „Skiz“ (popul.)

Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
Sobota. „Gorąca krew".
Niedziela o godz. 4 „Nad przepaścią" — e god*. 

7 „Na Grzegórzkach".

Powszechne wykłady uniweroyteckie.
NA PROW1NCY1, w niedzielę d. 28 b. m.

B i a ł a .  Prof. Adolf Jaślor: „W oda jako czynnik 
geologiczny" (w gali „Czytelni Polskiej" o godzinie 4 
popołudniu).

C h r z a n ó w .  Dr Władysław Horodyski: „Proble­
m at filozofii narodewej" (w gali „Sokeła" e godzinie 
5 popot).

Porażka Rosyi.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 27 marca).

Stanowisko Rosyi.
Berlin. (Tel. wł.) »Vossische Ztg< doaosi 

ua podstaw ie oficyalnych inform acyi, że rząd 
rosyjski chciał p rzez ośw iadczenie swej zgo­
dy na aneksyę okazać Serbom , żo n l e p o  
w i n n i  m iejć n a d z i e i  n a  p o m o c  r o s y j ­
s k ą .  K rok ten  rządu  rosy jsk iego  był ciężką 
ofiarą ze s tro n y  R osyi i lzwolskiego. Dzien­
niki rosyjskie, k tó re  zarzucają  A ustryi, iż dą­
ży za każdą cenę do w ojny, przekonały  się 
iż się pomyliły.

»Ber)iner Tagbl.« pigze, że t y l k o  ba r .  
A e h r e n t . i i a 1 m o ż e  z a p o b i e d z  r e w o l u -  
c y  i, jeżeli postaw i Serbii um iarkow ane żą­
dania i zgodzi się na kom prom is, k tó ry  przy- 
jąćby mógł rząd serb sk i bez obrazy miłości 
własnej.

Wiedeń. (Tel. wł.) »n . Fr. Presse« dow ia­
duje się, że w iadom ość, jakoby no ta  ro sy j­
ska, zgadzająca się na aneksyę, nadeszła już  
uo Wiednia, jo s t niepraw dziw ą.

Za pośrednictwem Anglii.
Berlin. (Tel. wł.). »B erliner Tageblatt*  do­

wiaduje się z P e tersb u rg a , że pomiędzy Ro- 
syą a A ustryą nio toczą się bezpośrednie 
układy, ale prow adzi je  Anglia. Rząd ro sy j­
ski prywatnie zgadza się na  uznanie aneksyi, 
urzędownie jed n ak  nie złożył żadnego ośw iad­
czen ia .

Głos? prasy rosyjskie].
Petersburg. P rasa  om aw ia zgodę Rosyi na 

aneksyę Bośni i H ercegow iny. »N. Wremia* 
w yraża głęboki ból z powodu tego uznania 
aneksyi i p o t ę p i a  p o l i t y k ę  Iz w o l s k i e ­
go. R eszta dzienników  w yraża się b a r d z i e j  
u m i a r k o w a n i e  o k ro k u  Rosyi, k t ó r e g o  
k o n i e c z n o ś ć  u z n a j e .  »Słowo« obawia 
się, że przez k ro k  Rosyi w p ł y w  j e j  n a  
B a ł k a n i o  n a  d ł u g i  c z a s  z o s t a ł  o s ł a ­
b i o n y .  W kołach politycznych spotyka się 
rozw aga (!) lzw olskiego z wielkiem  uznaniem . 
Jak  słychać m in is te r sp raw  zagranicznych 
[zwoiski został wczoraj przyjętym  przez ca­
ra  na specyalnej audyencyi.

Serbia przed rewtlucyą.
Przesilenie dynastyczne.

Berlin. (Tel. wł.) »Beri. Tagbl.* donosi z 
B elg radu :

Przesilenie dynastyczne znacznie się za­
ostrzyło. Oficerowie wielu garnizonów  se rb ­
skich naradzają  się od 47 godzin nad abdy- 
kacyą księcia Jerzego i abso lu tn ie  się z nią 
nie zgadzają. Zachodzi obawa, ze oficerow ie 
wywołają rewolucyę, by posadzić księcia Je* 
rzego na tronie

Rząd serbski traci odwagę i o d d a j e  do-  
c y z y ę  wr s p r a w i e  w o j n y  skupsztynie, a 
ta  znajduje się pod wpływem stronnictw a 
wojskowego, k tó re  żąda ustąp ien ia  k ró la  Pio­
tra , by księcia Jerzego obwołać królem.

Młodszy b ra t ks. Jerzego  ks. A l e k s a n ­
d e r  jest. in teligen tny  i znacznie spokojn iej­
szy niż bra t. Nie posiada ato li dość dośw iad­
czenia, by mógł objąć rządy.

Belgrad. (Tel. wł.) P rasa  se rb sk a  s tw ie r­
dza, że przesilenie w konaku  pow iększa się 
i stąd  pow staje  n o w e  d l a  S e r b i i  n i e b e z -  
p i e c z e ń s w o .  N a s t r ó j  w o j e n n y  z a c z y ­
n a  z a n i k a ć ,  tak , że gab inet serb sk i może 
z A ustro-W ęgrarni zawrzeć zgodę. Tym cza­
sem j e ż e l i  ks .  J e r z y  c o f n i e  s w ą  r e -  
z y g n a c y ę  i rozpocznie ag itacyę w ojenną 
w śród oficerów, nastró j w ojenny będzie w zra­
s ta ł i gab inet serbski u trac i m ożność zaw ar­
cia pokoju  z A ustryą, dlatego K r ó l  P i o t r  
w i n i e n  d z i a ł a ć  s z y b k o ,  by zabezpieczyć 
przyszłość dynasty i i tronu .

Berlin. (Tel. wł.) »Localąnzg.* donosi, że 
wypadki w B e lg rad z ie  od 48 godzin m ają te ­
go rodzaju charak ter, że w yw ołują jeszcze 
g r o ź b ę  w o j n y .  S t o s  u i n e k  k r ó l a  do  ks .  
J e r z e g o  p o p r a w i ł  s ię .  Dzisiejszej nocy 
m iał k. Je rzy  dłuższą rozm ow ę z królem ,

Dezerterzy serbscy.
Budapeszt. (Tel. wł.) D zienniki donoszą, że 

przez gran icę au stro -w ęg ie rsk ą  przechodzą 
tłum y dezerterów  serbskich. Do K ecskem et 
przybyło dwóch dezerterów  serbsk ich  a r ty - 
le rzystów  i zgłosiło się do żan d an n ery i w ę­
giersk iej o posiłki i jak ąk o lw iek  praeę. Mun­
dury  mieli poszarpane, opow iadali oni, że w 
a r m i i  s e r b s k i  ej  p a n u j e  n ę d z a  i g ł ó d .

Zwrot pokojowy.
Optymizm g ełdowy.

Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszej giełdzie 
przedpołudniowej pod w pływem  wiadom ości, 
że w ielkie m ocarstw a p racu ją  gorliw ie nad 
zapew nieniem  pokoju, n astró j p anu je  bardzo 
dobry. W czorajsze ośw iadczenie bar. B iener- 
th a  w  parlam encie, że w szystk ie  decydujące

czynniki w  m onarchii są  za pokojem  w yw ar 
ło bardzo doDre w rażenie. A kcye kredy tow e, 
Tow arzystw a kolei państw ow ych i t. zw. Al- 
piny podskoczyły o 4 k o ro n y  na sztuce.

Pokojowe zapewnienia.
Wiedeń. (Tel. w ł)  »Neue F re ie  P resse*  o- 

g łasza wy wiady z serbskim  m in istrem  spraw' 
zagranicznych i prezesem  serbsk ich  m ini­
strów . Obaj oświadczyli, że dążeniem  ich je s t 
załatw ić spór pokojowo, i dojść do ja k  n a j­
lepszych stosunków  z A ustryą.

Głosy prasy węgierskiej.
Budapeszt. «Pester Lloyd* pisze: Obecna 

po lityka serbska, k tó ra  nie ty lk o  za tru ła  s to ­
sunk i m iędzy A ustro-W ęgram i a Serbią, ale 
w yw ołała tak że  niebezpieczną sy tuacyę dia 
dynasty i, m usi doznać gruntow nej zm iany ; 
gab ine t serbsk i będzie miał sposebność o k a ­
zać sw oją dobrą wolę.

*A z Ujsag* p isz e : J e d n e m  z n a j t r u d n ie j ­
sz y ch , a le  i n a jw d z ię c z n ie js z e m  z a d an io m  p o ­
l i ty k i  z a g rą p ic z n e j  j e s t  u su n ię c ie  w s z e l ­
k i e j  i d e i  o d w e t u  n a  B a ł k a n a c h . ?  J e ­
żeli o b e c n e  z a jś c ia  p r z y n io s ą  ep o k ę  p o k o ju , 
n ie  n a le ż y  ż a ło w a ć  a n i p o n ie s io n y c h  k o sz tó w , 
a n i o fiar.

»N. P es te r  Jou rn a l*  podniósłszy dotych­
czasowy przebieg p rzesilen ia  p isze: K ierow ni­
ctwo spraw  zagran icznych  A u s t r o - W ę -  
g i e r  z y s k a ł o  w i e l k i  s u k c e s ,  z k t ó r e ­
g o  m o ż e  b y ć  d u m n e .

Niepewność bez końca.
Nowe trudności.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki piszą, że p r z y ­
r z e c z e n i e  R o s y i  u z n a n i a  a n e k s y i  m a  
b a r d z o  w z g l ę d n e  z n a c z e n i e .  Obecnie 
bowiem  trudność czyni dyplomacya francuska 
i angieiSKa. — D y p l o m a c y a  a n g i e l s k a  
c h c e  zwri ą z a ć  r ę c e  A u s t r o  - W ę g r o m ,  
żądając od nich, hy złożyły przyrzeczenie, Iz 
n ie  u c z y n i ą  ż a d n y c h  k r o k ó w  p r z e ­
c i w  S e r b i i  D opiero po tem  przyrzeczeniu 
m oże A nglia uzna aneksyę. T aka ta k ty k a  
je s t niebezpieczna dla A ustro-W ęgier i u w ł a ­
c z a  p o w a d z e  w i e l k i e g o  m o c a r s t w a .

ta k ie  »Polit. Coresp.* ze źródła dyplom a­
tycznego o trzym uje  w skazów ki, iż obecne 
postanow ienia F rancyi i Anglii g o t o w e  
w z b u d z i ć  w B e l g r a d z i e  z ł u d n e  n a  
d z i e j e  i r o z n i e c i ć  p o ż a r ,  K t ó r y  j u ż  
z a c z y n  a g a s n ą ć .

Sytnacya.
Wiedeń. (Tel. wł.). D zienniki w ieczorne do­

noszą, że pom iędzy A ustro  W ęg ram i i Anglią 
nie doszło jeszcze do zupełnego porozum ie­
nia. Pom iędzy d ek laracy ą  p roponow aną dla 
Serbii przez Anglię, a żądaniam i A ustry i za­
chodzi jeszcze znaczna różnica. Chodzi głó­
wnie o część polityczną deklaracyi, zw łaszcza 
o ustęp , w k tó rym  Serbia m a się w yrzec 
w szelkiego odszkodow ania i uznać aneksyę 
Bośni. Gdyby porozum ienie przyszło do 
sk u tk u , ju t ro  nastąp i k ro k  stanow czy m o­
carstw  w Belgradzie. W  razie przeciw nym  
w poniedziałek o trzym a poseł au str. w Bel­
gradzie decydujące instrukeye, i przedłoży 
rządowi serbsk iem u stanow cze propozycye 
A ustryi.

Budapeszt. »Pestor Lloyd* pisze: N a j p ó ­
ź n i e j  w n i e d z i e l ę  je s t  oczekiw aną o d ­
p o w i e d ź  g a b i n e t u  a n g i e l s k i e g o  na 
nasze propozycye co do treśc i noty, ja k ą  
m ocarstw a m ają wręczyć w Belgradzie. J e ­
żeli w  tym k ierunku  przyjdzie porozum ienie 
do ju tr a  do sku tku , w tedy Austro-Węgry cze­
kać Jeszcze będą na krok m ocarstw  i jego na­
stępstwa w Belgradzie. Gdyby oczekiw ana w 
niedzielę odpowiedź Anglii przekonała, że po­
rozum ienie co do treści noty zbiorowoj je ­
szcze nie przyszło do sk u tk u , A u s t r  o-W ę- 
g r y  n i e  t r o s z c z ą c  s i ę  o e w e n t u a l n e  
d a l s z e  p r o w a d z e n i e  d o t y c z ą c y c h  r o ­
k o w a ń ,  uczynią ze sw ej strony krok w Bel­
gradzie, albowiem dalsza zw łoka byłaby n ie­
właściwą, bo m o c a r s  t w  a m i a ł y b y  n a s  
w t e d y  w s w o i c h  r ę k a c h  i m ogłyby przez 
przeciągnięcie swoich rokow ań  w strzym ać 
nas od w ykonania naszych postanow ień i u- 
czynienia sam odzielnego k ro k u  w Belgradzie. 
Nie m ożna tego dłużej odsuw ać i w  n a j ­
b l i ż s z y c h  d n i a c h  n a s t ą p i  a l b o  z b i o ­
r o w y  k r o k  m o c a r s t w ,  j e ż e l i  A n g l i a  
p r z y j m i e  n a s z e  p r o p o z y c y e ,  a l b o  s a ­
m o d z i e l n y  k r o k  n a s z ,  j e ż e l i  p r o p o ­
z y c y e  A n g l i i  n i e  n a d e j d ą .

Budapsszt. (Tel. wł.) »Budap. Cor.< do­
wiaduje się ze źródła dyplom atycznego, że 
najbliższe dni będą niezmiernie ważne dla o- 
gólnej sytuacyi. Propozycye ang ielsk ie  nowe 
nadejdą ju tro  i od nich będzie zależeć s ta ­
nowisko A ustryi. Jeżeli zbiorow a akcya mo­
ca rs tw  nie przyjdzie do sk u tk u , w tak im  ra ­
zie w poniedziałek hr. Forgach  podyktu je  
w Belgradzie w arunk i austryack ie.

Zbrojeiia TarcyL
Salonika. (Tel. wd.). P o rta  pow ołała pod 

broń  najm łodsze rezerw y z Małej Azyi, dla 
wzm ocnienia załóg w S tarej Serbii i sau- 
dżaku now o-bazarskim . N astąpiło to  na żą­
danie am basadora austryackiego, k tó ry  «hce 
aby granice Turcyi od ętrony  Serbii były do­
brze strzeżone.

Zapowiedź rozruchów.
Salonika. (T el. w ł.) T u te js z a  d z ie ln ica  t u ­

r e c k a  z o s ta ła  z a rz u c o n a  b ro sz u ra m i, o d e z w a ­
m i i p la k a ta m i o g ła sz a ją c e m i, że w niedzielę 
nastąpią wielkie rozruchy. Z ach o d z i o b a w a , że  
ruch reakcyjny ro z p o c z y n a  s ię  n a  nowo i z a  
t e r e n  D róby w y b ra ł  so b ie  S a lo n ik i. M ło d o tu r-  
cy  p o s ta ra l i  s ię  ju ż , by  w o jsk o  o tr z y m a ło  
o d p o w ied n ie  w sk a z ó w k i. M ło d o tu re c c y  o f ic e ­
ro w ie  z a p e w n ia ją , że  e w e n tu a ln ie  będą s trze ­
lać do reakeyonistów.

Telegramy
(Telegramy „Ciosa Narodu" z dnia 27 inarc».)

Z Rady państwa
Wiedeń. Na w czorajazem  posiedzeniu u- 

chw alono ustaw ę o zapobieganiu  zarasie by­
dlęcej w  trzeciem  czytaniu

Rezolucyę Rusinów  o założenie szkoły  we­
terynary jnej z ruskim  językiem  w ykładow ym  
przydzielono komisyi budżetow ej.

W dyskusyi nad ustaw ą upełnom ocniają­
cą do zaw arcia trak ta tó w  handlow ych, m ini­
s te r  handlu  D r W e i s s k i r c h n e r  ośw iad­
czył, że niebaw em  nastąpi zaw arcie t r a k ta tu  
handlow ego z Rum unią. W spraw ie t r a k ta tu  
z Serbią n ik t jeszcze nie wie ja k  się s te su a -  
kl ułożą.

M inister o strzeg a ł w końcu  przed w yw o­
ływ aniem  sztucznego k o nflik tu  pomiędzy in te­
resam i agrarnym i a  przem ysłow ym i. (Oklaski).

Socyaliści postaw ili w niosek, wzywający 
rząd  do u trzym ania  pokoju . W niosek ten  u- 
chw alono z dodatkiem  p. Ebenhocha, by rząd 
działał w  in teresie  pokoju, o ile na to  po­
zwoli h onor państw a.

P rzy ję to  rów nież w niesek, w yrażający  jym- 
p a ty ę  dla armii.

O godz. 12-30 w necy pesiedaenie zam ­
knięto.

Przyjazd tureckiego ministra.
Wiedeń. P rzybył tu  R ifaat-pasza.

Podarunek sułtana,
Konstantynopol. Sułtan  darow ał p r e z y ­

d e n t o w i  p a r l a m e a t u  Aofamed ra s ie  —
pałac.

Po co pojechali?
Sofia. M inister w ojny Paprlkow  i m ini­

s te r  S ałabaszew  w yjechali do PetefzWwrga.

Po strajku pocztowym.
Paryż. K ilka tysięcy  urzędników  poczt#- 

wych odbyło w czoraj w ieczorem  zg ro m ad za  
nie, na k tó rem  m ów cy ośw iadczyli, że w ra­
zie w ydalenia choćby jed n eg o  u rzęd n ik a  u rzę­
dnicy pocztowi r o z p o c z n ą  s t r a j k  n a  n o  
w o. Zgrom adzenie powzięło uchw ałę s tw ie r­
dzającą solidarność u rzędników  pocctow ych 
oraz gotow ość ich do bronienia do o sta tecz­
ności godności p raw  ich stanu .

Z parlamentu francuskiego,
Paryż. W Izbie deputow anych po długiąj 

i burzliwej dyskusyi, w k tó re j p rezyden t 
m inistrów  Clemenceau z p o w o d u  k r z y ­
k ó w  i ś w i s t a n i a  n i e  m ó g ł  d o j ś ć  d e  
g ł o s u ,  przy jęto  porządek dzienny, w yraża­
jący r z ą d o w i  z a u f a n i e  i w ykluczający 
praw dopodobieństw o s tra jk u  urzędniczego.

Naczelny re d a k to r
J. K. M a ć k o w s k i

W ydawca i odpowiedzialny re d a k to r  
t f & r y & n  D ą b r o w s k i

Nadesłane.
Za a r ty k u ły  w tej rub ry ce  red  akcya ule p rzy j­

m uje żadnej udpo wiedzialnoścL

A by

niedokrewności
sku teczn ie przeciw działać używ ajcie EMUL- 
S Y I S C O T T A , k tó ra  w zbogaca k re w  i w y­
tw arza  szybko jęd rn e  1 zdrow e dało .

f  ^
i .-Ą h

P.awilz we 
y lk o  t  tą 

marką. ja L.o 
anak cm

gwarancy).
(ire|)ara'.'W

Scotta.

EMULSYA SCOTTA
je s t  ta k  dla s ta rszy ch  Jak i m ło­
dych sarów no  sk u teczn a . Szyk- 
k ie polepszenie zadziw i i zado­
wolili, a próba p rzek o n a  waą, 
jak  przekonała ju ż  tysiąc# te- 

uych w ostatn ich  32 lateok.

Cena oryginalnej flaszki 2 K. 50 b.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Zaburzania io łą i* tw t
zawroty, zgaga, zatwardzenie, zaburzenia w orga­
nach trawieniowych, brak apetytu itd. usunie się 
zadziwiająco szybko zażywając prze* krótki caas 
znane od wielu 16t ze skuteczności B r a d v ’e g o  
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e .

Krople iołądKowe
gromnie aparat trawieniowy, wywołują chęć do je ­
dzenia, zapobiegają nadmiernemu tworzeniu się kw a­
sów żołądkowych, zgadze i szkodliwym objawom 
fermentacyjnym i są uznane jako  znakomity śro­
dek zapobiegawczy. W yrabia je  tylko ap teka „Zum 
Koenig von Ungarn" Wien I Fleischm arkt 1, skąd 
wysyła sie 6 flaszek po cenie K 5 — lub 3 więk­
sze flwteu za K 4’50 opłatnie, bez kosztów. K aida 
flaszka musi być zaopatrzona podpisem

WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwag# 
au ogłoszenie „Thymomel Scilae", skutecznej^-..; prepd- 
ratn zalecanego często przez lekarzy.

Zdarza się często sposobność do w y s tu k a ­
n ia  lub  p o rad se n ia  kom uś dokrego  środka opa­
tru n k o w eg o . Jed n y m  z ta k ic h  środków  bardw# 
sk u teczn y ch , k tó ry  z powodu sw ego a n ty s a p t j -  
cznego, chłodzącego i u śm ierza jąceg o  d z ia łan ia , 
Błuży do zapob ieżen ia  zap a len iu  i p rz y s p b ■>?<>! ;a
zab liźn ien ią, je s t  zn a n a  pow szechn ie w całe j m o n ar­
chii P raska Maść domowa z a p te k i  B. F rag n .-ra  « 
k. dostaw cy D w oru w P rad ze . P on iew aż ta  -.aś«  
n aw e t p rzy  d łu g o le tn iem  przechow yw aniu  •  
trae i nłe ze sw ej sk u te c z n o śc i, pow inna się z n a j­
dow ać w każdem  gospod  ara  Lwie, na nlepow w t- 
dziane w ypadk i.

Związek katolickich Krawców M f u  ™ pierwszorzędny magazyn 01 zantfwienU.
u d z ie  Oen- 5 ^ * 4  w i ł t r y i ł ó w  Krajowych ł a ig it ls k ld i.

a o  & & Krój angielsku s  © o  otrałua K a w .
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• K u rcze
łagodzą, stolec regulują trawie­
nie ułatwiają .■am zawsze 
ranarbarowe pigułki przeczys/cza- 
U c j z m arką „KlsapiUen . 6 pu 
aełek 4 K. fr. Zamawiać u,K  \  • 
Fellera w Stubiey, Elsaplaz > ■ ■ 
(Kroatieu.) ,

M oczenie w  łóżku
Natychmiastowe wyleczenie z a p e w n io n e . 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i pled 
Świetne pisma dzienkczynne. Środek pole­

cany prz. z lekarzy. 1186 60—4
I N S T Y T U T  „ S A N I T A S “

v ELBURO P. 46 BAWARYA

SINGERAMASZYNY do SZYCIA
DO RÓŻNYCH CELÓW

a zatem nietylko do użytku przem ysłow ego, lecz 
także do wszelkich robót w chodzących w zakres 
szycia dom ow ego, jedynie u nas nabyć można.

Nr. 97

Na post.

Zmiana loka lu
Pracownia sukien dam;.kich i szkoła kroju p. f.

0  „FLORA11 0
została przeuiesioną z ul. P o d w a l e  I. 10. 
na ul. S ł a w k o w s k ą 1 TT.ni piętro front.

Przy kupnie zważać 
należy na to , aby ma- 
sZyna nabytą zosrara 
w naszymi shłaoach.

N a sz e  s k ła d y  po­
znać można po u- 

bOLznym znaku.

Singer Co. Tow. Akc. maszyn do szycia
r f f  d  ( UW* U l ,  S z p i t a l n a  1. 4 0 ,  naprzeciw teatru miejskiego. 

Filie  w e w szy stk ich  w iększych  m ie jsco w o śc iach .
Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Siiigera“ w innych składach, sa wy­
rabiane na sposób jednego z naszych dawnych systemów. Nie dorównują one a- 
toli ani pod względem Konstrukcji, jak  niemniej trwałości naszemu najnowszemu 

systemowi maszyn do użytku domówSLo.

*  i— B— — — — — B M łW B B a a E M — HTIIi— Willi I SC ■— Ł

Kuracyą przyszłości!
nazywają nasi wdzięczni pacyenci odżywcze I S C Z C I l i C  
S D l n e .  Przeszło 3000 świadectw nadeszło do nas zupeł­
nie dobrowolnie. -  Zróbcie i wy, jeśli jesteście nerwowi, 
niedokrewni, wyczerpani, źle trawicie lub cierpicie na innego 

rodzaju chorobę, próbę z naszemi
444 4

FIZYOL. SOLAMI 
NATIJRALNEMI

które są ordynowane z najlepszym skutkiem przez przeszło |
8000 lekarzy.

Broszury bezpłatnie u

Gebr. HILLER, Natnrauierk, Graz.
Składy w Krakowie: Konstanty Wiszniewski Apteka pod 

gwiazdą, ul. Floryańska 15.

Marynaty
różnego rodzaju ja k : łososie (maryno­
wane i wędzone), sandacze, homary, 
langusty, węgorze, sygi rosyjskie, sie­
lawy , znakomite śledzie pocztowe, 
marynowane i inne w wielsim wyborze 

poleca

L. A K SM A N N
w  K r a k o w ie

31 Floryańska 31
Nr. Telefonu 949.

Obok handlu pokoje do śniadań. Pi­
wo pilzneńskie marKi H . 3 .  1630

hawiop carski niesoiony.

Masło
codziennie świeże, smaczne i tłuste 4 \ 3 kg. 
netto za 11 kor. Przy większym odbiorze 
taniej, wysyła opłatnie za zaliczką K  X łi- 

g e l ,  J a s i e n i c a  ad Krosno. 420 7

i
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’_ I j S  pomyśleć owioswnycli hostyumach
k tó re  m o ż n a  za m a w iać  w  m a g a z y n ie  k o n fe k c y i i k o s ty u m ó w

Stanisława Misia
KRAKÓW, UL. BRACKA L. 6, 

podług pierwszorzędnych żurnali i specyalnego kroju.
Ceny niskie. Ceny niskie.

■j ip j

3
M
3
3

K A S Z E L WYSTĘPUJE U ObOB 
K A Ż D E G O  W I E K U ,  m

Nieprzemakalne okrycia
pod gw arancyą pewny gatuneK z całkowitem uizą- 

dzeniem po

b e z k o n k n r e n c y | n y c l i  c e n a c h .
P r o s im y  ż ą d a ć  o fe rty  a w z o r a m i .

PRODUKTIV- UNO HANDELS-GESELLSCHAFT, GODING NR. 46.

M ęcząco , k o n w n ls y jn e  a ta k i ,  k t ó r r  o s ła b ia ją  d z iec i i p r z e s z k a d z a ją  
w  p ra c y  s ta r s z y m , z łag o d z i sio  i u s p o k o i p rz e ż  z a ż y w a n ie

THYMOMEL SCILLAE
p r o s z ę ;  z a p y t a ć  s u ;  s w e g o  l e k a r z a .

1 flaszka 1£. 2 * 2 0  Pocztą opłatnie za nadesłaniem z góyy K .  2 * 9 0 . 3 flaszki 
za nadesłaniem z góry K .  7 -— 10 flaszek za nadesłaniem z góry K . 2 0  —

i sk ła d  g łó w n y  APTEKA B. FRAGNERA
c. k. D ostaw cy D woru. PRAGA-]II., Nr. 203.

Do nabycia w lep- ^  Uwaga na nazw ę p rep ara tu , 
szych aptekach . fab ry k an ta  i m ark ę  ochronną

STROP ZELAZNO-BETONOWY
p aten tu  in ż y n ie r a  KIEFJKRA

Franciszeh Mm, Krahów-Zwicrzyniec
i w  ar*».

^  T F L F IO S  S r .  7 5 3  *3 ’

Składa się z pustych płyt betonowych o wym. 30X100 cm. wzmocnio­
nych siatką drucianą, złączonych belkami żelazno-betonowemi, niewido-

cznemiJod spodu stropu

Z a l e t y  t e g o  s y s t e m u :
1. W ykonalny dla wszelkich rozpiętości bez podciągów ,
2. W ielka wytrzym ałość przy małej w ysokości konstrukcyi,
3. Zupełnie ogniotrw ały i n ieprzepuszczaiący głosu,
4. O szczędność na grubości i wysokości mur ów oraz rusztow aniu,
5. Najtańszy i najłatw iejszy w w ykonaniu naw et w starych budynkach.

Posiadam  również na składzie wszelkie wyroby betonow e, jako 
to: rury i rynny w różnych rozm iarach, kręgi studzienne, posadzki ce­
m entowe nadzw yczaj trw ałe, w bardzo pięknych deseniach zastępujące 
w zupełności płytki kam ionkowe, dyle betonowe, zastępujące dotychcza­
sow e dyle gipsow e, posadzki kam ienne Terazzo-granito , posadzki „Hol- 
zit“, schody terazzuw e na podm urow aniu i w olnowiszące, płyty cho­
dnikow e i wszelkie w zakres w yrobów  betonow ych w chodzące artykuły. 

Katalog, opis w ykonania i kosztorysy na żądanie gratis.

F r a n c i s z e k  /  i lL I H N I ,  K r a k A m - Z m l e r z y n l e c .

L o te ry a  na s a n a to ry u m  
n a u c zy c ie ls k ie .

Cel tak bardzo doniosły, jak  zdrowie nauczycielstwa, poczucie wdzięczności dla wycho­
wawców młodego pokolenia, potrzeba społeczna, aby k a ż d y  nauczyciel mógł spełniać 
swa obowiązki a wreszcie bardzo k o r z y  s t n y  plan głównych i pobocznych wygranych, 
powinny zapewnić ioteryi fantowej na budowę sanatoryum dla p i e r s i o w o  e h o r y e h  

nauezyeieli, bez różnicy narodowości i wyznania, ja k  najwszechstronniejsze poparcie. 
Dochód z Ioteryi je s t przeznaczony na sanatoryum  nauczycielskie — a więc grosz każdy 
z lichwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom , zdolnym do pracy

kulturalnej i społecznej. 310 10
A sanatoryum nauczycielskie, to gwaraneya zdrowia nietylko nauczycieli ale i dziatwy

ich pieczy powierzonej.
V* tego dodać należy, że plan gry daje każdemu nabywcy nadzieję trzech głównych wy­
granych: i kwocie 1 5 .0 0 0  koron, 9 .0 0 0  koron i 5 ,0 OO koron, tudzież 5  OtiO pobo­

cznych wygranych w postaci 5 0 0 0  f a n t ó w  łącznej wartości 7 0 .0 0 0  koron.

L o s y  p o  f  k o r .  w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

3 BAZAR KRAJOWV
W KRAKOWIE. RyiiEK 20.

Wielki wybór koszyczków na ciasta 
i owoce. — Pudła drewniane na 

kapelusze damskie.

Graiid Prix na wystawie światowej w Paryżu 1900. __

KWIZDY Korneuburski proszek dlabydła
Dyetetyczny środek dia bydła rogatego i owiec.
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BIURO TECHNICZNE „UNIVERSUM“
J. M ieszkow sk i  i S -k a

Kraków, ulica Długa 6.
kra-Kolejki wązkotoruw i r-ęśei sk!.iK*łve L,Jiże z jedynej w 

ju, specyalnej fabryki, firmy J. MIESZKOWSKI i SKA 
Motory ropne „ U R S U S 11 z fabryki warszawskiego towarzy­
stwa udziałowego, najznakomitsza współczesna siła popędowa, 

500 sztuk w ruchu 
Ogrodzenia siatkowe, sztachetowe, bramy, furtki, balkony itd.

w artystycznem i taniem wykonaniu.
Skład artykułów technicznych dla wszystkich gałęzi przemysłu. 
Keparaeye i rekonstrukćye maszyn, motorów i urządzeń fabry­
cznych. Obsługa szybka, dokładna, ceny jak  najprzystęp­
niejsze. Biuro rozporządza ph-rwszorzędnemi siłami techni-

eznemi 1341

g

Cena 1 pudelka K. 1-40, 1 2 pudełka kor. 
—•70. Przeszło 50 lat w największych s ta j­
niach w użyciu przy braku ochoty do je ­
dzenia, złem trawieniu, do poprawienia i 

'pomnożenia wydajności mleka u któw.

Hwizdy Korneuburski proszek dla łrzudy
prawdziwy tylko z obok umieszczonym 
znakiem ochronnym. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i droguerjach. Illu- 

strowane cenniki darnto i opłamie. 
Główny skład: Frauz Joh. Kwizda c. k. 
austr. węg. kr. ruin. i książ. bułg. Do­
staw ca Dworów, Aptekarz obwodowy 

Korneuburg bei Wien.
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V a : f u uch ni ń ł  
„ Ko t wi c a "

najlepsza farba do podłóg

W y t r z y m a ł a !  E le g a n c k a !
W  u ż y c iu  n a j t a ń s z a ! !

W y d a jn a !

W pismach naukowych, z powodu swych hygienic/.nycli przymiotów z uzna- 
niami wspominana.

Na składzie utrzymują w Krakowie; Heim i Spółka, we Lwowie: Alfred Bea- 
c.ock, w Oświęcimiu: Janób Tobias, w Kołomyi: S. i M. Eeldmaun, Wł. Brach, 
w Nowym Sączu: S. Liclitmann, w Przemyślu: Ignacy Woldfeld, Jan  Martynowicz, 
w Żywcn: A W aniek, A. Paluszkiewicz, w Drohobyczu: H. Krauz, w Ozortkowie: 
Lud. Noss, Mościska- M. Kampf, Krzeszowice: i, Ede|mann, Limanowa: Zelłner, 

Śniatyn: M. Aueriiacb, Stanisławów: H W. Yogel. 450 10

laiutpleiil*

Pain-Expelleru,
jest powBzechoie znano jako wy- 
śmienite, bile uśmiemjąje na­
cieranie; do nabycia v.e wszys­
tkich aptekach po cenie 80 hai., 
K 1.40 i 2 i' Przy tupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do­
mowego nalały irzyjmow_i tylko 
butelki wygiń, n w pudełkach z 
naszą ochrom ą norką „kotwicą 
wtenozas jest pewność, śe się 
otrzymało wyrCb oryginalny.
Apteka DrJcIiten ped „złotym lwem"

w Pradze, 
u 11 o a E l ś b i e t y  

No. 5 nowy.
Wysyłka codzienna.

najlepszem jest:
;>57

Cacao Bensdorpa
najtanszem jest:

Cflcao oszczędnościowe Bensdorpa

9700 katesodw tomskich
z licytacyi konkursowej, latylycli z najle­
pszego naturalnego szyfonu, z prawdziwymi 
haftami szwajcarskimi, wysyła się za pobra­
niem w cenie po *K. 175 za sztukę. Dalej

7800 prześcieradeł
z najlepszej ja k a  można sobio wyobrazić we­
by, 155 cm. szerokie, 230 . „t. długie, bez 

szwu, za sztukę K. 2 3ó.

Handel towarów okazyjnych
Emanuel Rotholz

WIEDEŃ VII., NEDSTIFTGASSE Nr. 77,
Korespondencya we wszystkich jęzt kach.

Zamówienia musza być naj­
później do środy w  Wiedniu.

Spódnice I fartuszki.
Spódnice lodenome

ciemne, praktyczny ciepły ntateryał. z kolo­
rową l.ordiurą, sztuka K. 1-35, w ciemna 
kratę, modne i szt. K. 155, najpiękniej bar- 

w iono w pasy K 1 -76.
Hngielsklc spódnice trolsei

pra . dziwę barwione, w pasy, 1 sit. K. 2 20, 
2-30. Te same z haftowanę bordiura K 2-60 

2-70.
Spódnice kloiaiOi.

czarne i kolorowe, już uszyte, z haftem lub 
bez tegoż, no K. 3-9Ó, 4'—, 5 —.

tJF iT U C by
Farluszki kuchenne, jedno lub dwustroane 

90 hai., « . MO, 1-20.
Fannszkl M otane

z haftem lub bez, r  aksamitem K. 2-20, 2-15. 
Przy odbiorze pakietu pocztowego opłatnie 
tlj każdej stacyi, wysyła rzetelnie i solidnie.

FRHNCISZER RYBHR
Esport sukien i fartuchów I n g r o w i t :  

(Morawy). 374
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Bzadowo uprawniona

Fabryka w fil miner, sztucznyih i specyal. leczniczych
pod firmą

R. RZHCH i CHIHURSKI
w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. lekarsk iego  krak., polecone
przez toż Towarzystwo

W O D Y  I K 1 1 H E R R L H E  S Z T U C Z N E
odpowiadające składem chemicznym woaom:

Bilidshiej, Gicsshubirr.hic], Selfcpsliiej, Kichy, Hamburg, Hissfngcn,
tudzież specyal te lecznicze ja k : litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. J a w o r s k ie g o .  Sprzedaż cząst­

kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.
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Wacław GŁOWACKI
JUBILER w RRRRDWIE

FIRMA ISTNIEJĄCĄ 50 LAT.
Rynek główmy 20, (róg ulicy 

Brackiej) poleca swój

Skład towarów złotych, sre­
brnych i różnych kosztowności 
po cenach najumiarkowańszych.

Skład len zaopatrzony także w 
wyroby z chińskiego srebra- w 
najlepszym gatunku. — Przyj­
muje wszelkie zamówienia, za­
miany i reperacye. 1431

Wyborne mydło (odpadki)
w 14 zapachach, jak  fiołki, róże, siano i t. d. 
za kilogr. (12—14 sztuk) K. [-80. Koszta 
przesyłki 90 hal. 5 kilo hi utto K. 9-— za pobra­
niem j l a a t z ,  W i e a  IX , A l H e r u t r a s s e  6  

<4. M.

Z a r a z

do wydzierżawienia
Lokal pe sklepie towarów mięszanycb w miej­
scu kąpielowem. Poste restante Kraków, 
Emilia 587, tylko za okazaniem kwitu inse- 

ratowego. 472 3

Niebywała jtm
sposobność nabycia TST
tanio poniżej najniższych cen poja~dów 
na resorach nowych powozików lekkich na i 
jednego konia po kor. 450 i używanych po- ! 
wozów gruntownie odrestaurowanych jak  
i szorów (uprzężą) na parę koni lub poje- i 
dynki ma do sprzedania przez grzeczność

p. Mary a Paryl
ul. Pędzichów 1. 15, parter, dom św. Ro- i 

d2 lny w Krakowie. 417 10 j

Eardzo nieszczęśliwa ! 
wdowa

Z 10-letniiu synkiem, prosi o żałobne nbra-; 
nie i buciki. Adresu udzieli, ewentualnie 
przyjmie ofiarowane przedmioty Administra- 

cya dziennika. 173 0

50 koron
zarobku tygodniowo
lub 50-60 procent prowizyi
otrzym a lcHŻdy. kto o ; ejmie sprzedaż mo­
ich szyldzików i towarów alum in owych. Za­
stępstw o można objąć jako zarobek u b o ­
czny. Towary a l umni owe sprzeuaje się ba- 

c.nie łatwo. W yjaśnienia i wzon- 
darmo Niech zatem nikt nie omieszka za- 

I y tać się o adres: 1301 1

Antoni Hruby. Muglitz (Morawy).

K A L E N D A R Z
DJABŁA

NA ROK 1909.
Do nabyi ia po 1 koronie u Wydawcy W ła­
dysława Borkowskiego w Krakowie ul. Nie­

cała L 4
Dla Prenumeratorów „GŁOSU NARODU" 
zgłaszających s ł ,  do Administracyl „Gło­
su Narodu11 cena zniżona na 80 halerzy.

Starsza osoba
ciężko chora na pruca nie mając ża­
dnych śro d k ó w  do utrzymania, zw ra­
ca się do serc litościwych o pom oc. 
Łaskaw e datki przyjm uje Adminiatra- 

cya „G łosu N arodu11.

Konc. Zakład Kupna i Sprzedaży
Bronisławy Nowaftonej w Hraftaffie, 

ul. iv. lana L II Ig. ma do sorzadania:
Garnitury nebii, stoliki, umywalnie, u tent,- 
kastle, łóżka, sofy, biurka, fotele, obrazy, 
lampy, głowy jelenie, portyery, szale, wan­
ny, samowary, poduszki, m aterace i t. d., 
garaerobę mezką i damską. Powyższe przed • 

mioty przyjmuje w komis.

I
I
I

K a m ib  B f l u m
w TA R N O W IE .

Skład papieru i drukarnia 
kom ercyalna

POLECA

k o p ert z firm ą kupiec 
ką K. 4. urzędów. K  5.

Znakom icie gum owane
1

Towarzystwo Stolarzy w łiatwaryi Zebrzydowskiej Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

Wyroby krajowe i własne.
zarejestrowane z ograniczone poręką.

Skład mebli i w yrob ów  tapicerskich
w Krakowie, ul. W iślna L 3.

M *bl« z drzew a suszonego w  szudzarniach parow ych. G w aran tu je  Jakość. U rządzenia pensyonatów  i zak ładów  kąpielow ych. Dział tap ico rsh i prow adzi znany tap ice r p. A lfons W aw rzerk l G łów ne 
m ag asijn y  w  K alw & ryi. — W y ro b y  T o w a rz y s tw a  sp ricad a jcm y  ty lk o  w e  w ła sn y c h  m a g a z y n a c h . — P o ś re d n ik ó w  n ie  m am v .



Nr. 8? GŁOS NAkODU z  dnia 28 Marca 1909. Str. B

Fabryka organów i harmonium K. NEUSSER3»Neutitschein Morawy
założona r. 1827 dostarcza własnego wyrobu instrumenty organowe z aajUpszetn urządzeniem pneamatycz. oraz harwocium dla i do niyiljn dotaow.

Prezes ~
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie

z a w ia d a m ia

Członków uprawnionych do glosowania na mocy Art. u . statutu, źe 
W Y B O R Y  U Z U P E Ł N I A J Ą C E

D elegatów  na Zgrom adzenie O gólne Tow arzystw a

e ł | * 7 6 7 6 n i p i  „  , z a k u P n e m , zamówieniem, a w szcze- 
I I  gólności przed odsprzedawaniem podrobień

bezwartościowj’ch surogatów i naśladownictw moich jedynie prawdziwych prawnie 
ochronionych preparatów. W edług prawa karnego §§ 23 i 25, każdy, kto 'zam aw ia 
zakupuje, a w szczególnością kto dalej odsprzedaje preparaty pochodzące nie z mojej’

c. nriop inno ?n mnip nrrtyinnlnp v ?iplnnvm 7nat;n>v,  t___ i____ ■ .

odbędą, s ię :
Z  o b w o d u  ta r n o p o ls k ie g o : z  o b w o d u  s ta n is ła w o w s k ie g o  :

Dnia 20 kwietnia, o godzinie 3 po południu Dnia 20 kwietnia, o godzinie 11 przed połu-
w sali Rady powiatowej w Tarnopolu, pod prze- dniem, w sali Rady powiatowej w Stanisławo-

wodnictwem Juliusza Hr. Korytowskiego. wie, pod przewodnictwem Stanisława Cieńskiego.

z  o b w o d u  s ą d e c k ie g o :  z  m ia s ta  K r a k o w a :

Dnia 24 kwietnia, o godzinie 2 po południu Dnia 30 kwietnia, o godzinie 9 rano w sali
w sali Rady powiatowej w Nowym Sączu, pod Rady miejskiej w Krakowie, pod przewodnic-

przewodnictwem Adama Hr. Stadnickiego. twem Dra Juliusza Leo.

z  o b w o d u  ja s ie ls k ie g o :

dnia 23 kwietnia, o godzinie 2 po południu 
w sali jasielskiej Rady powiatowej, pod prze­

wodnictwem Tadeusza  Sroczyńskiego.

Listy wyborcze wyłożone będą  na dwa tygodnie przed ogłoszonym terminem wyborów :

Dla wyborców z miasta Krakowa w biurze p re z y d y a ln e m  M a g is t ra tu  ;
dla wyborców z obwodu stanisławowskiego i tarnopolskiego w biurach tamtejszych Se- 

kcyi T ow arzystw a;
dla wyborców z obwodu sądeckiego i jasielskiego w Agencyach Tow arzystw a w Nowym 

Sączu i Jaśle.

Członkowie T ow arzystw a uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych dzia­
łów ubezpieczeń otrzymają w myśl § 3. Instrukcyi wyborczej karty legitymacyjne na 15 dni przed 
terminem wyborów.

Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownem brzmieniu obowiązująca „instru- 
keya wyborcza", odpowiedni wyciąg ze statutu Towarzystwa, oraz formularz na pełnomocnictwo 
do ewentualnego użytku Członków.

Reklamacye w sprawie uprawnienia do głosowania nadsyłać należy bezpośrednio do D y 
r e k c y i  T o w a r z y s t w a  W z a je m n y c h  u b e zp ie c z e ń  w  K r a k o w ie ,  nie później jednak 
niż 8 dni przed dniem wyboru.

fteHlamacye później nad esłan e  przeljazane będą do zbadan ia  i z a ła tw ien ia  przew odniczącym  odpow iednich 
zgrom adztfi wyborczych, którzy na zasadzie Art. lO.^statutu Tow arzystw a orzekają o ważności rekla- 
macyi wspólnie z Komisyą w yborczą .f 0 i S N l i l l s  . l i i i

Kraków, dnia j22  m arca 1909. j  __ j JOZOf IKIęciński
(Przedrukjnie będziejpłacony). . KS3 JggPrezes Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.

surowe, sądowo karne, bezwzględne dochodzenie i karę do wysokości 4000 koron, 
ewentaalnie karę aresztu do jednego roku i grzywnę do 4000 kor. Również przez 
kupno lab sprzedaż w sposób natrętny i jaim arczny surogatów  noszących inne n a ­
zwy, a przez władzę niedozwolonych, które służą tylko do wyzyskiwania publiczności.

Aptekarza A. Thierry’ego
Balsam

z n a n y  p o w s z e c h n ie  i w s z ę d z ie  u z n a n y .
Najskuteczniejszy przy złem trawieniu, z jegó ubocznemi przypadłościami, jak  odbi­
janie, zgaga, wzdęcie, zatwardzenie, tworzenie się kwasów, uczucie sytości, kurcze 
żołądka, brak apetytu, katar i t. d. Działa uśm ierzająco: kurcze, boleści i kaszel, 
rozpuszczająco flegmę, czyszcząco. — Służy także w wielu przypadkach zewnętrznie, 
ozyszwąo rany i uśmierzając ból. Najmniejsza wysyłka pocztą 12 małych lub 6 w iel­

kich flaszek K. 5. — 60 małych lub 30 dużych flaszek K. 18.
Uważać na wyłączną i jedynie prawnie upoważnioną do sprzedaży zieloną markę 
o.hroną Zakonnicę: „Ich Dien“. Allein echt. — Naśladownictwo tego znaku, jak  
również odsprzedawanie innych prawnie niedozwolonyóh balsamów będzie sądownie

ścigane. 206 10—1
Aptekarz Adolf Thierry, Schutzengel-Apotheke in Pregrada bei Rohitsch-

Sauerbrunn.

A p t e k a r z a  H .  T h i e r r y ’ e g o

Prawdziwa le c z n ic z a  maść habitowa
najskuteczniejszy, domowy środek przy wrzodach, ranach, zranieniach i t. p. wszel­

kiego rodzaju.
Źródło zamówień: A. Thierry’s Schutzengel-Apotheke in Pregrada bei Rohitsch- 
Sauerbrunn. — 2 słoiki K. 3.60. — Thierry'ego balsam żołądkowy znany powsze­
chnie, 12 flaszek K. 5. — Składy we wszystkich prawie aptekach i drogueryach.

Najlepszy środek 
do prania

W s z ę d z ie  n a b y c i

FILIA C. K. UPRZYW . GALIC. A K C YJN EG O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W KRAKOWIE 

Wchód z Rynku głównego L. 21
Mura parterowe, telefon Nr 361:

otraeie przy losowaniu.
Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Saio-D®.

pMŚts) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.
Oddział wekslowy.

Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i ną
rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent asygnacye kasow

Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Oaobny 
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

W chód z ulicy Brackiej -  parter
o-Oddzlał zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za pi

■ąfeąi s a l i e z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t u  
t eaaycfa  (ze z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i Ł d).

I. piętro - telefon Nr 7
informacji w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hlp. 

Korespondencja — Buchalterya.

mią Buka Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
W zakres czynności bankierskie] wchodzące szybko, za opłatą mierną, 
Ra listowne zlecenia lab zapytania ndziela odpowiedzi zwrotną poczta.

ChpiD. fab ryka Czesława N dgurski^c
. Starogardzie (Pr.Stanjard Bz fiji.- •.
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Zakład pogrzebowy
o d z n a c z o n y  n a j w y t s z e m l  n a g r o d a m i

Jana WOLNEGO
przy ni. św. Tom aszu 1. 4, tnż p rzy  pl. Szczepańskim , 

F il ia :  n lica  K o p ern ik a  I. 6. — Telefon N r. 381.
Zakład pudejmnje się urzą<l*eó pogrzebowych oraz sprow a­

dzania zwłok to  wszysthioh krajów  Biropłijikłj!l 1339

l a h ł a d  k r a u i l e c h i

A nion ieg ii Badow skiego
Krakóui, Rynek gl. I. 9,

poleca na obecny sezon ub ran ia  m ęskie, z w łasnego w yborow ego m ate- 
ryału , od najw ykw in tn iejszych  do najskrom niejszych. Krój bez zarzu tu , 
ceny z powodu przeniesienia pracowni do znacznie tańszego lokalu w oficy­

nach, konkurencyjnie niskie. . .
D ziękując za dotychczasow e względy, poleca się i nadal łaskaw ej pamięci.

Z powodu robienia inwentarza
sprzedajemy po cenach bardzo zniżonych około 

100 tuzinów najlepszych prześcieradeł
bez szwu, blichowanych ,50/200 cm. wielkości, obrębionych, 6 sztuk po cenie K. 14'20, 
jak  długo zapas starczy. Nieodpowiednie przyjmuje się w każdym czasie. 216
Próbki najmodniejszych zefirów, lnu, Oksfordów, Canevasów, obrusów, ręczników itd.

darmo i opłatnie w Przędzalni

BR9CI KHE3CHR, D O B H H i l
Hr. 9133 (CZECHY).

ZAŁOŻONY W  ROKU 1872.

ZARfiAD 
ARTYST.-RAMIEHIARSHI

BRACI TREMBECKICH
n firaboa/ie, Robonicba i. 1.
(dom własny). Telefon 462.

Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten _

--------------wchodzących a w szczególno- m
óci grobowców i pomników tak w 
miejscu, jak na prowincyi. Pole*" 
wielki wybór gotowych pomników - . 
piaskowca marmuru i granitu. 1491

Najpopularniejsze tytonie n s i

N

<J> <t> <j>

Do sprzedania.
siedm parcel budowlanych w Prądniku 
czerwonym przy ul. M orgensterna (na t. zw. 
Morgensternówce) po umiarkowanych ce­
nach — względnie cala realność składająca 
się z domu czynszowego jednopiętrowego z 
suterynami, stajnią i wozownią murowaną.

Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokata 
D-ra Csesznńka Feliksa w Krakowie, ul. 
Floryaóska 1. 3, II p, 464

(su

są: tak  zw ana „Siedemnastka*4 (F e iner ITerzegow ina R auch- 
tab ak ) paczka  84 h a lerze  i tak  zw ana „Trzynastka44 (M ittel- 

fe iner tiirk isch e r R au ch tab ak ) paczk a  26 h a le rzy .

T e dw ie odm iany ty toniu  w rów nych  częśc iach  zm ięsza- 
ne, d ają  d o sk o n a łą  m ieszankę. B ardzo sm aczną jes t 
w p a len iu  nadaje się znakom icie do tu tek  cy g a ie to w y ch  

„Norlt4< oznaczonych  lite rą

R ów nież nadzw yczaj sm a c z n ą  je s t  w p a len iu  ta  m ieszan k a  
w b ib u łk ach  cygaretow ych

„ P O B U D K A "
Wyrobu fabryki „NORIS“

Mra. W . 1’e łdow sk iego  w K rakow ie.

C ena: „ P O B U D K A 44 w książeczkach  4 hal. w opakow an iu  
p a ten tow em  6 hal.

Zw olenników  k ręco n y ch  pap ierosów  zw racam  uw agę na bi­
b u łk i „ P O B U D K A ” .

P rze s tań c ie  palić p rzźroczyste  b ibu łk i. A
Na Święta Wielkanocne

poleca 446 5

K awior niesolony, Homaiy, Ostrygi, M ajonezy, Aspiki rybne, Pasztet 
z dziczyzny i strassburski, G ulantyny i Rolady z drobiu, Szynki sw oj­
skie i praskie, Kapłony i Pulardy styryjskie, Kurczęta, Kwiczoły fa­
szerow ane, Jarząbki i Parolusy, Jabłka tyrolskie i francuskie, Calvillć, 
W inogrona, O w oce kandyzow ane francuskie (Fruits assortie glaces), 
Ananasy św teże i w  konserwie, S tarą żytniówkę, Porter angielski w y­
traw ny, Smaczne wina węgierskie. — Przesyki pocztowe odv/rotnie.

A
Adres telegraf. Hawełka Kraków, Nr Telelonu 330.

H. Hawełka id Krakowie
Ces. król. Dostawca Dworów.

Zarobek
dla w szystkich zawsze 

 ̂ i wszędzie daje jedynie

(„B Y T ”
M Przedsiębiorstwo wyrobówtrykotowych 
fft WE LWOWIE, ul. Krasickich L. 14.

ip na płaskich lub okrągłych maszynach
K najnowszych systemów.

przez pracę

Nauka bezpł a t na  
w LiOhio i na prom.

Ulgi 1 spłatach.  
Żądajcie wyjataiefi.

Poszukuje się
pokoju nie dużego, bez mebli, _  pożLdane 
jest osobne wejście. Łaskawe zgłoszenia do 

Administracyi Głosu Narodu dla T K

CHLEB D U  SWOICH!
W  miejscu kąpielowem je st do wydzierża­
wienia zaraz dobrze się rentująca piekarnia. 
Bliższych wiadomości udziela Zarząd Kółka 
rolniczego w Szczawnicy. 464

Oznajmienie.
Wina do Mszy św. dostać można u ks. 
Piotra Krawecza, dziekana w Hanu- 

sowcach Szepes megye, Węgry. 
Stołowe białe 40 h., 46 h., 50 h., 60 h., 

70 h., 80 h. za liter.
Touajskie stołowe od 80 h., do 90 h.

1 , , . za liter.
1 okajskie samorodny od 1 kor. 1 kor. 

T n t- ł  or- 60 h*> 2 kor- 3 kor- z* liter.
Jzka^h ”a„S8U ’iier: 5’ 6- 8 kor- »  be­czkach, a we flaszkach lite r o 30 h..
  d ro że j. 439

Do wynajęcia
salon z balkonem na żądanie z fortepianem  
dla jednej lub 2 osób w pensyonacie _Jo- 
lan ta“ Józefy Rogoszowej, Kraków, uL Gnś- 

niczna 1. 14. 471 q

1780 tuzinów ręczników
z licytacji konkursowej, z czystego lnu, po* 
dwójnie adamaszkowych, w najlepszym, jak i 
sobie można wyobrazić gatunku, 53 cm. 
szerokie, 112 cm. długie wysyła się za po­

braniem, tuzin po K. 8 - 9 0 ;  dale]

3700 tuz. fartuchów kuchennych
w najlepszym gatunku, 70 cm. szerokie, 70 

cm. długie, tuzin K. 3  3 5 ; ora*

6800 tuzinów chusttczel;
w najlepszym gatunku i z najpiękniejszym 

deseniem za tuzin K, 3 .5 0 .

Okazyjny Dom Towarowy
Emanuel Rotholz
WIEDEŃ VII., NEUSTIFTGASSE Mr. 77.
Korespondencya we wszystkich językach.

Zamówienia muszą by ć  najpóźniej we 
środę w Wiedniu.

~  MEBLE
z  p ie r w s z e j  r ę k i

r St°ły jadalne, Stoliki różnej jakości, Biura, 
Biurka, Szafki salonowe, Komody. W szystko 
z doborowego materyału, dokładnie wyko- 
nane i po przystępnych cenach u stolarza 
w Pólwsiu Zwierzynieckiem, ul. Kośclu- 
______________ szki 1. 33. 469 0

Leśniczy 7 si!crieku- lat32> żonaty,“  * Z ukończoną szkołą Bole-
cliowską i egzaminem rządowym z odznacz^ 
mem, obeznany z tartakiem , cegielnią i s o ­
cjalista  w zakładaniu p lan tac ji w ikła ko­
szykarskiego, poszukuje posady zaraz. Ła­
skawe zgłoszenia upraszam p 0d ad resem : 
Aleksander Płaczek, Bochnia vis a vis plfr! 
________________ bani'-____________  409 5

Ważne dla Wid. Duchowieństwa!
Kadzidło kościelne

K. 2-— za kg. 
K. 1‘60 za k g 1

Oliwę rz e p a k o w ą  jakości ^
G U IL L O H R

„Wieczne fniiHo"
polecają

R e fm  f Sp. Kraków
Wysyłki odwrotnie. 447 3

8700 Koszul datnjlfich
nabytez k o n k u r s u  l i c y t a c y j n e g o . !  naj­
lepszego szyfonu, z szwajcarskim haftem i 
Ajourem rozsyła za sztukę po K. 1-85 za po ­

braniem. Następnie *

790 polfryó ua łóżka
y  garn itu r składający się z 2 prześciera- 

1 u poszewek za K. 14-30,
O kazyjny Dom Towarowy
Em anuel Rotholz
WIEDEŃ VII., NEUSTIFTGASSE Nr. 77.

Korespondencya we wszystkich językach
Zamówienia musz* być naj- 
późniąj we środę w  W iedniu.

Najszlachetniejszy' gatunek 
Królew skie...............................

MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA
w  K ra k o w ie , ulica S zp ita ln a  I 34, N r . te le f. 378. n a n rze c iw  te a tru

«
o

a

TANIE CZESKIE
P I E R Z E !

kilo> świeżo darta K. 9-60, 
lepsze K. 12 białe, puchowe, darte, K. 18, 

oc “° lezn0*białe, puchowe, darte, K. 30, 
l i '.  - 'SJ'l a opłatnie za pobraniem. Zwrot 
«J2»-2y ła"lana dozwolona za zwrotem  porta. 
BENEDIKT SACHSEL LOBES, 284 bei BiUea 

______  Czechy.

wszelkie w kopletnem wyborze arządze- 
Ria pokoi s^ialnych, jadalnych, salo­
nów, i t. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma* 
terace, poduszki, kołdry, dywany, chodni­
ki, portyery, firanki, kapy na łóika, ser­

wety na stoły i t. p.
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Farby do kolorowania pisanek
papier marmuntowy do pisanek 

Farby roślinne
do cukrów 
i p o t r ą  w

Galaretki, proszki drożdżowe
n a  * m « m .  oraz *nne przetwory z fabryki wyrobów

x  w j
p o l e c a j ą  n a j t a n i e j  \ * A fłr\ U fi - ^li_

'ć-0

* vnT y S  Patrony Schradera
kompozycya likierowe „Stella" do

Rei h i  i Spółka

" *c0/%
dyetetyoznych w Woli du ch ack iej^ ^ / ■£*
V  / / ‘ - / V -  ° 4  w

W y r ó b  / " > ; / •  rV x  ^
>>- ’ >l *2/* <? /-o y / S c /

hrojowy. /  ^  4  ^

'■
%

Alpdstre
i Sudetia

Ryńsk 37 K rakom  Linia il-B.
CENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO 

I OPŁATNIE
sporządzania wyśmienitych likierów i wódek

łlrrykuły
*Pł3>.

'<v W V ^ A \

S . % ? ° < “ - V  v C
‘!0

° t f '  i,, %
% /  4- n  3piwniczne: pipy, w ęże . 'W .'' ^

gamuwe, Korki, kapsle itd. '"a°,fW. /  ^
Bibuły do filtrowania 

P ^ p k r y  im łtrałe) na okna
Qer

Wystarczy próba
aby się przekonać o niezbędności i dobroci.

Od 4 ' lat znaną jest ściągająca maść, zwana Praską maścią domową (Prager 
Haussalhe) jako' skuteczny środek opatrunkowy. Maść ta  utrzym uje ranę czy­
sto, ochrania ją, łagodzi zapalenie i ból, działa ochładzająco i przyspieszą za­

bliźnienie

W TSYŁkI POCZTĄ CODZIENNIE - - J  |
Cena 1 puszski 70 hal., — za nadesłaniem kor. 316 wysy- 
syła się 4 puszki, kor. 7, 10 puszek, franko do wszystkich 

stacyj astryacko-węgierskiej monarchji.
Uwaga na nazwę preperatu i wytwórcy, cenę i znak 

ochronny. Prawdziwa tylko 70 hal.
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y

N 3. FRAG NER, C. j Sc. DOSTAWCA DWORU.
Apteka „Zum jcliwarzei ad ier", Praga M iła  Struna, róy u , Neruda 203. Składy 

w aptekach Ausiro-Węgier. —  W  Krakowie w znaczniejszych aptekach.mm H

Jfi. Bcyer i 5p fitlja
itaijdw, Sukiennice Jfr. 12-1*.

Kalesony Damskie reform owane
Clotcuue, Jedwabne i trykotowe

WIELKI WYBÓR BLUZĘ f

Ti k  >

lO ALBO 20 HALERZY
są dla feiłofrilsdtf mttzyKi małym wydatRIem, dia restauratora za? są

PODSTAWĄ PODSTAWĄ
DO § 1 0  0  0 1  D 0

DOBROBYTU i J I s Ł  DOBROBYTU
49 pierwszych nagród.

W żadnym lokalu nie 
powinno zabraknąć

750 robotników.

99

a.

Hupfelda" instrumentu
które p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  s ą  n ie d o ó c ig n io n y m i i przewyższają inne instrumenta.

T eraz ludzie uczęszczają do tych  lokali, w k tó rych  je s t  m uzyka; d latego zakupno in stru m en tu  m uzycznego je s t  z dwóch wzglądów po­
lecenia godne- 1. bezpośrednie dochody z muzyki; 2. podniesienie frekwenuyi gości, a temsamem obrotu.

p a r  PHOSPEHTY BEZPŁHTIUE.

Ludwik Hupfeld, Tow. akc. Wien, VI., Mariahilferstrasse 79.
453

I. i największa u> Europie fabryka pianin i instrumentów muzycznych.
Ostrzega się przed lichemi naśladownictwami. i

Polecenia g o d n e
Słynne w świecie

Korczyńskie płótna
czysto lniane (maglowane lub też apre- 
tuwane) na koszule i prześcieradła bez 

szwu.
Również Bielizny stoftwe, Dymki, Dre- 
liszki, Chusteczki do nosa, Ręczniki, 
ścierki. Szare płótna pół-bielone. Ta­
kże Płótna bawełniane, Płocienka ko­
lorowe, Kamgarny, Szewioty, Caigi i t. p.

wyroby tkackie.
W szelkie m ożliwe próbki z oceną na 

żądanie gratis!
T k a l n i a  p ł ó c i e n  i skład wysyłkowy 
Józefa Jurasza w Korczynie obok Krosna.

H y g ie n ic z n y  w ó z e k  dla d z ie c i,
dobrze zaĄ)iflW\Vaiiy na wydziale Prof. Uniw. i Dyrektora uniwer­
syteckiej kliniki dla dzieci przy szpitalu św. Anny p. radcy Dworu 
Prof. Dra Teodora Eschericha, któryto wózek był wystawiony na 
Wjstawio bygienicznej Towarzystwa „Sauglingsscliutz“ pod kierun­
kiem Dyrektora Prof. Teodora Eschericha — wyrabia się w słynnej 

fabryce wózków dla dzieci p. firmą

Ł. Bauntann w Hiedniu 91., Millergasse 6.
Na żądanie opis i gustuwny katalog hygienicznych i innych wózków 

dla dzieci darmo i opłatnie. 304 O

Ch c e c ie  P a ń s t w o  d o s k o ­
n a łe g o  r u m u  1

SJcśli tuk, to nivże go sonie ka- 
i żn sam i bt z truuu w djm u 
!sp ..i/a i/.ić. a b,;ii'.i.- %f szy i tafi- 
’s / j  uiż ve j t l e  i. — I i a-z n 1-a 

aaencyi : urnowej, » ysiarczająo- 
any spor/ądzbL bez trudu 5 l 'tr  
n jleps ego rumu Jam ajka 1 K 
‘20 h. Zu. flaszkę cgcncyi likio- 
rowej, w ystaro/nją 'cj ua sp - 
rządzeuii: 3 flaszek najlepszego 
1'kieru, jak: Alasz-krem, A.tva- 
ter, Chartreuse, Mogad t  ki.rl- 
sbacki gorzki, poncz Alpenkonig 
itd. 1 K. zO b. 3 flaszki tyl -to 
3 J£. Pojedynczs flaszki wysyła 
s.ę ty lso  Zi nadesla iem gotó­
wki (także w markach pocz'.), 
3 fla^zU t^kże za zaliczką, opia- 
tuie do każdej stacyi poczt. Do­
kładny przepis użycia w języku 
polskim dołącza się. H I T S C H -  
ą  L X .\A  f a b r y k a  e s e n -  
c y l ,  U a m p o l e t z  C z e c h y .  
Tysiące pism z uznaniem. 870

I

I I B a c k r t o ś ć  c y k l iś c i ! !
Dla reklamy, celom rozpowszechnienia firmy 

mej w Iłalicyi dostarczam :

Zmiana lokalu.
Shtad i pracownia obuwia 
W Ł. BOREJKi
przeniesiony został z  nl. * s l. A n n y  
I. a, na n ice Or.titlhikańską l. f.
Dziękując moim odbiorcom za zaufanie, liczę i na 

daleze poparcie z ich strony.

i;«Sa i .sko i Królew.

R eu m a tyzm , Gościec, Newralgiia 
i O d m ro że n ia

powodują często nieznośne bole. Do szyrbkiego uspokojenia i uśmierzenia tychże, 
do sk iśn ięc ia  obrzmień, przewrócenia ruchliwości członków i usunięcia św.ądu 

działa zadziwiająco skutecznie :

C O N T R H E U M A N
□ □znak ochronny słowny dla (Menlbolo 

sriic^iowego^ekstraktnjtasztanow atego^
Przy Bftcierauia, masowaniu lub kompr isa- h 1 tuba

Przy nadesłaniu z góry K. 1 50 1 tuba
n n „ n 5‘— 5 tub
” » ,, K  9 -  19 tuk

Wyrób i skład głów ny:
C. i k. Dostawca Dworu, Pruga III. 

-- Nr. 2>*3 ,1

Baczność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy.

{
1 koronę.

owa•8
£

R p f e k a  F r a g n e r a

Dostawca Dworu

Ha sezon!
Płaszcze, ubrania, umfermy, płaszcze deszczowe, 
i suknie damskie wszelkich rodzajów, w całości, 
wraz z podszewką i watowaniem farbuje się, jak 
nowe lub czyści chemicznie i dostarcza prasowane 

zupełnie gotowe do noszenia.

System Fluss! SPECYALNOŚĆ: odnawia wszystko!
Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 

w e wszystkich kolorach.
Szybka d osiaw a! - < w a  ZnaHomitB w ykonanie! k u m  Niskie ce n y !

Zygmunt Fluss
Nadworna sztuczna farbiarnia i chem iczna pralnia.

Własne składy fabryczne: w Krakow.e tylko przy ul. św. Krzyża I. 7. 
Fabryka: Berno Zeile 38. Telefon 576.

frosyę uważać na moją firmę z powodu nadużyć.
Zamówienia z prowmcyi jak najszybciej.

n o w e  r o w e r y  S t y r y js k ie
z opłaconą przesyłką do każdej stacyi kole­
jowej. Pierwszorzędny wyrób z 3 1. piśm. 
gwarancyą. Używane rowery, męskie i dam­
skie po kor 40, 50, 60, i 70. Iswieże płasz­
cze wyrobu „Continental"1 lub „Reithoffer“ 
po kor. 5, 6 i 7. Węże kor. 3, 3-50, 4 i 5. 
Wszelkie dodatki i części składowe po ce­
nach hunownycli. Reperacye, em4Powanie i 
niklowanie w własnych warstatuch sumiennie 
i tanio!! Wysyłka za zalfczką. Na row try 
zadatek kor. 20. Sprzedaż na raty wyklu­

czona! 257 0
M aszyny do szycia „Singera“
od kor. 40 począwszy. ! Mechanicy i odsprze- 
dawcy żądajcie ofertę! Skład fabryczny fir­

my polskiej

A .  W e is b e rg ,  W ie d e ń  2 2
Unt. Donanstr. ‘23 A.

! !  S p e c y a l n y  k a t a l o g  d a c i i i u  ! !

P !  E R N  I K  I
znakomicie nadziewane odznaczono na Wy­

stali ach krajowych. 1704
Pudełko !ł Korony.

A. HERAl ICH WADOWICE.

Masta stołowe codziennie ś w i e ż  e 
5 kg. paczka K. 10 70.

Wyborny miód rów z własnej pa­
sieki 5 kg. blaszanka K. 8 10, wysyła za za­
liczką I M F arba Podhajce Nr. 77. 428 0

& 88T 2 Ł g a r b i  n a  s p ł a t y
dla każdego.

Nr. 72, prawdziwy 14 karatowy zło­
tem platerowany męski lub damski ze­
garek, na.ipięk. graw dobry werk, 
z łożyskami z kamieni K. 20.— Ten- 
sam z podwójną kowertą . . K. 25.
Nr. 73. Prawdziwy srebrny damski lub 
męski zegarek, z 3-ma bardzo silneuii 
kopertami, bogato grawirowany, jak  
koń, jeleń, lub widok , dobry werk, uo- 
kładnie uregulowany . . . K. 30.
Nr. 74 Ostatnia nowość: Srebrny mę­
ski remontoir kotwiczny, 8-diiiowy, 
który za jednorazowem naciągnięciem 
idzie 8 ani nieprzerwanie, z rubinami, 
z werkiem widocznym przez cyfer­
blat! .............................................. K. 35.
Nr. 75. Wspaniały rem jntoir metal, 
tulski damski Tub męski z 3-ma ko­
pertam i i pozłacaną koroną, pewny
w e rk .............................................. K. 18.
Nr. 76. Nikiowy dziecinny remontoir. 
otwarty, modny i pięknie grawiro- 
w a n j ...........................................   . K. 8.
Ceny rozumieją się na raty, za sztukę 
¥ 2. miesięcznie; przy zamówieniu na­
leży połowę naieżytosci przesłać na­
przód, lub zapłacić przy odbiorze za­

liczki. 303 0

Wiener Uhrenfabiik Heinrich Weiss,
Wien XIV. Pillerg. I./379.

2  k o r o n y  m i e s i ę c z n i e .

Nr. 87

W pierwszych dniach kwietnia r. h. wyjdzie 
z druku trzecie poprawne wydanie dzieł­

ka p. t . :
Ra£hnneh sumienia

co do obowiązków i grzechów, odnośnie do 
każdego przykazania, z oznaczeniem cięż­
kości różnych win dla ułatwienia spowie­
dzi generalnej, zwłaszcza w czasie jubileuszu, 
misyj, rekolekoyj, pierwszej komunii świętej 

przez 
Księdza Colomb’a 

Misyjonarza apostolskiego i t. d.
Tłumaczenie z francuskiego przejrzał 

Ks. Dr. Czesław Wądolny 
P rałat Kap. Krak.

Kto łfadeszlc w znaczkach pocztowych 
kwotę K. 1"35 do 

Księgarni katolickiej Dra Mltkowskiego 
w Kraków'e  (6 św. Jana. Telef. Nr. 708; 
otrzyma dziełko to oprawne elegancko w 
płótno angielskie, miękko, natychmiast po 

wyjściu, franco.

R . P a w ł o w s k i
Kraków, R y n e k  1. 18

poleca s»p  znakomite prze 
hafciarnio i pracownie kra- 
v\ letkie wypróbowane ma- 
szjiijy do szycia i do haf­
tu który .n żaaue inne do­
równać nie mogą. Niezró­
wnane w s-.yciu i uiado- 

Smgr: one w hafcie. 7,ąda cie cenników.

ZaUaa artysi y zne- 
p j  kamiomars. 1 i u  -0 'a 1. ^

Juzefa KLiLESZi

f
f i

naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiadał 
wielki wybór gOio- ■ 

B y -  wych pomników z p la - I
j aknwca, granitu i mar- I

Yo S9K muru. Podejmuje się i
wyl.onania grobów I 
w miejscu i nu pro- L 
wincyi Telefon 759. L s

Porter
żyoiiechi

z A r :v k s ią ż e c e g ')  b r o wa i u ,  n ie  m a- 
lacy  k u iik u re a e y i.

(Jh iw u y  s k ł a d ; Ludwik Lazar, Kraków".
św. Anny 3. 424 o

URZĄDZGHA WEDŁUG NAJNOW- g
SZYCH WYMAGAŃ

|  FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH fi

| Juzefa Bialiha
^  w K rakow ie, ul. Floryansga 1. 50.

iI
i  F ilia : P iać M aryacai I. 2.
S  poleca w zakres masarstwu wohodzą- 
W cc wyroby w jo,k najlepszym gatnaku 
rj i o wybornym smaku
U PKZESYŁKI oaw rotną pocztą za po- 
ff, braniem.

I

PIECZYWKH
HflGiELSjUE

c o n s u m  c a h e s
większa paczka pocztowa w kartonie 
tekturowym, btto 5 kilo zawiera 1200 
sztuk ł i . 5"SO sprzedając 3 sztuki 

za 2 halerze, zysk 45*'0.
m i X C D  CHKES

mniejsza paczka pocztowa w kartonie 
tektuntrwym, btto około 5 kilo zawiera 
okoro StiÓO sz(h.k K . 6"—, sprzedając 

5 sztuk za 2 halerze, zysk 40* 
1’ieczywka nie^ttstępują w jakości naj­
lepszym angielskim markómj nie uli 
gają  zepsucia kaw et przez długi czas, 
są w różnych ‘formatach, są bardzo 

pokupne.
W ysyłka tylko dla odsprzeaających. 
Opłatnie do każdej stacyi pocztowej 

za zaliczką.
P a r o w a  f a b r y k u  ciast i cukrów
STANISŁAW  GURGUL
c. k. dostawca Dworu w Jarosławiu.

ZMIANA LOKALU
konces. ZakłHu kupna i sprzedaży
Maryi Telesznickiej

w K r a k o w i e  Ha ul św. Jan a  L. 2 i. p.
nad handlem WP. MTołkowskiego. 

Poleca: Meble stylowe, antyczne, używana 
i nowe, zupełne urządzenia salonów, poko­
jów jadalnych i s/pialnyck jaku  tez dywany, 
lustra, porcelanę, Obrazy, brązy i fortepiany.

II
Cierpiącym na

RetiniHtyzin i gościec
I 'udzielam bespłatnie i chętnie listownych 

objaśnień w jaki sposób zostałem wyle­
czony z moicn męczących, uporczywych 

dolegliwości.
Monachium, Kurftlrstenstr. 40 a.

K a r o l  B a d e r

I M A Z O L IT
najlepszy i liajsporszy a tani 

; k la jst«  ■ w tym c/asieuzyw auy, 
zalecam \tszy;itkim  tego ro ­
dzaju Fachowcom  5 kg. pa- 

k iec ik  za pobraniem  f r ,  
z a  4  K .

Na żądanie rozsyłam  projpekt. Pgl&oająęsuę 
j^ho jedyny wynalazca. R . J i o i n a y k  P ardu­

bice CzecLy.

W Krakowie ul. Kanonicza 1. 18. 
JEDYNA w KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
m s t z i n o w y o  t

J j n a c e g c  W n r a a
© 0 ® © S " i ł ® 0 I © ® ®

i
©

jnlian KnrRitwia Maty Rynek
? rz y |w a |f  .z aa tiw lta lą  na obrazy r jc z n it  artystycznie m\um dostarcza po u n a c ti n iskich  g w a ra n U ją t za 

w ykonau it. Wiolki w y b lr  k s k i« k  do nabożeństw a rr n siroz aaitszych  opraw ach za «a2da c«a« począw szy
od 20 h it .

IM ktatom  Spółki W y d a w o io ie j r P*atgp“ s t o w .  ł a r e j « s t r .  z ogra i porfką. drukarnia ..Głos© Nar»dn“ w kraknwiA nl i w  T i—h  i *


